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Ceny ogłoszeń>
I Za I włerai milimetr. (6Va cm. ster.) w zwykłych oąi.nr.c 

mach gr. TC, w nadesłanem 1 w nekrologach gr . so, 
w  kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w lekście 
UL. TC, pod nagłówkiem na pierwszej stronie <(. 1 * - .  Za 
ledno śłotyo w drobnych ogłoszeniach gr. io, kupno 
i sprzeda: słowo gr , 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słouro gr. 2 ., dla poszukuigrycttgiracy gr. 5. 
Z zastizeieniem  mieisc 24 ort. zafirnmcz- u s j  etc. cr..żui.

C I E K A W E  i g A G A D W l U i m
Na marginesie p ro je któ w  skrócenia czasu pracy.

Mało który z licznych dzisiaj próbie 
mów gospodarczych zdobył sobie ta
ka popularność, zrodził tyle krańcowo 
przeciwnych poglądów, poruszył tyłc 
głów  i tyle myśli, co  problem skróce
nia czasu Pracy. Już na długi czas 
Przed obradami Technicznego Komite
tu Międzynarodowego Biura Pracy a 
■i obecnie, bez przerwy, po zakończe
niu tych obrad, prasa całego świata, 
jednej i drugiej półkuli. — najmniej 
może stosunkowo w Polsce — p oś wic 
cala i poświęca tej sprawie liczne la
my swych pism. W krag rozważań 
wciągnięto obok momentów gospodar
czych. także momenty polityczne 1 spo 
Łęczne, u nieraz i etyczne. Robiono « -  
bliczenia statystyczne, snuto naprze- 
mian ciemne, uaprzernian różow e obra 
zy przyszłości, rozkoszowano się rzu
caniem frazesów oraz ponętnie i skład 
nie brzimacyd: twierdzeń i ogólników, 
ku czentu szczególnie lo- zagadnienie 
nastręczało dużo okazji.

Cala tu sprawa jest badzcobąuz te
go rodzaju iż zasługuje na nieco kry
tyczna analizę.

Po pierwsze należy przyjąć za takt, 
i e  ewentualne skrócenie czasu pracy 
nia na celu me złagodzenie kryzysu 
jako takiego, a tyiko jednego —  co 
prawda najważniejszego j.;:co odciu 
ka t.j. bezrobocia. Przy walce z sa
mym kryzysem chodzi bowiern o usu
nięć.e przyczyn wy v. ułujących gu. a 
więc braku zaufania, niepewności sto
sunków, barjer celnych, utrudniających 
obroty handlu międzynarodowego itd. 
Natomiast nikt nie twierdzi. ż« kryzys 
został sam wywołany zbyt długim 
czasem pracy.

Uzasadniając konieczność skrócenia 
czasu pracy, zwraca się z reguły uwa 
gę na tzw. racjonalizacje, czy  mecha
nizację pracy, jaka rozegrała się w 
ostatnich zwłaszcza czasach. Wielkie 
wynalazki techniczne, dokonane pod
czas wszechświatowej wojny dia ce
lów zwiększenia wydajności zakła
dów Przemysłowych, wytwarzających 
przedmioty niezbędne dla walczących 
unnij i ula celów obrony, przystoso
wali;) pt> wojnie do wymagań przemy 
sili normalnego. Spowodowało to \y 
cci,vin śwecie w ytwórczości jeszcze 
większy przewrót, niż kiedyś maszy- 
; a parowa. Udoskonalenie metod w y 
twarzania, wprowadzenie maszyn, któ 
re niejednokrotnie moga zastąpić setki 
i tysiące rąk ludzkich, naukowa orga
nizacja pracy. itd. itd. — wszystko to 
?;\viekszylo ogromnie możliwości pro
du k cy jn e  przedsiębiorstw, obniżyło 
toszla robocizny i spowodowało 
zmniejszenie zapotrzebowania rut luclz 
ką Sile robocza.

Ale postępu techniki nie zahamuje 
dziś nikt. Nikt nie powstrzyma wyna
lazczych prac człowieka, nikt nie w y
rzuci na szmelc nowych maszyn, aby 
w ten sposób stworzyć konieczność 
przedłużenia dnia pracy. Tego nie pra 
gnie żaden rozsądny człowiek. Maszy 
uy stworzyła nauka. Technika jest na] 
większą zdobyczą człowieka.

Przeto rzucono hasło nowe: wyko
rzystać maszyny, ale zatrudniać przy

nich człowieka możliwie jak najkrócej. 
Gdy w miejsce obecnie obowiązujące
go czterdzicstoośmio godzinnego tygo 
dnia pracy wstąpi tydzień krótszy, 
temsamem znajdzie zatrudnienie wię
ksza ilość Ludzi. Zmniejszy sję bezro
bocie ze wszystkiemi swemt groźnemi 
skutkami.

Posypały się glosy aprobaty i głosy 
sprzeciwów. W  pierwszej linii zarzu
cono. że walka o skrócenie czasu pra
cy w  dobie obecnego masowego samo 
rzutnego skracania czasu pracy jest 
paradoksem. Zwrócono uwagę na to. 
że właśnie teraz w miarę pogarszania 
Się sytuacji gospodarczej rózpuwszech 
udo sie niema! wszędzie tzw. częścio
we zatrudnianie. Przedsiębiorstwa po
częły zatrudniać w lęcej robotników, 
niż im trzeba, lecz zamiast 48 czy 46 

.godzin w tygodniu zatrudniały każde- 
,gb robotnika krócej, redukując dzień 
pracy lub częściej tydzień pracy. W 
Niemczech rap. we wrześniu 1932 r. 
przeszło 4U proc. robotników praco
wało poniżej normalnego czasu pracy.

Oczywiście w  tern twtełtózłmiu mie
ści sie dużo prawdy. Ale nie cala. Bo 
jednak owych dalszych 60 proc. praco 
wało 48 gadzin, a po drugie ci. którzy 
pracowali mniej. 'Otrzymywali odpo
wiednio zmniejszony zarobek. Ten,den 
cje, wyrosłe na gruncie Międzyuarodo 
wego Biura Pracy domagają, się nato
miast tńeuszmmplipnych zarobków 
mimo skrócenia czasu pracy.

Poważnie nie m o ż n a  traktować za
patrywania tego rodzaju, jakoby skro 
cenie czasu pracy „wymagało olbrzy
mich sum. które musielibyśmy oddać 
zagranicy, jakoże tam tylko mogliby
śmy 'Otrzymać udoskonalone maszyny, 
a więc zapatrywania, głoszącego, żc 
skrócenie czasu pracy należy natych
miast powetować dalszą mechanizacja 
pracy. Do tego nikt zmierzać nie bę
dzie, bo to byłoby zniweczeniem 
wszelkich możliwych korzyści skróco
nego czasu pracy.

Dalsza trudnością — której, zaprze
czyć mc można — jest dotychczasowe 
stanowisko Rosji 1 Stanów Zject. w tej 
sprawie. Oba tc państwa w konferencji 
dotyczącej tego zagadnienia, udziału 
nie biorą 1 narazić nic nic* wskazuje na 
to. by myślały one u siebie o  skróceniu 
tygodnia pracy. Wiadoma zaś jest 1 ze 
cza. jak w y  bitną role w żyej.ń gespo- 
darczem odgrywają dzisiaj oba tc pan 
siwa, Stąd obawa, że wprowadzenie 
eweniitahtego dOgodziiinego tygodnia 
W aty gotow o sprowadzić zdolność 
Ipukureucyjua Europy do minimum. 
Obawa, że zwłaszcza Rosja dzięki ni
skiemu poziomowi płac i praktykowa
nemu na pewnych terenach przymu
sowi pracy będzie mogło bez trudno
ści zaostrzyć dumping.

Z drugiej jednak strony, aczkolwiek 
niepodobna jest na zasadzie statysty
cznych danych stwierdzić, ilu bezro- 

i botnych m ogłoby znaleźć pracę wskn-

Hitler Kanclerzem Rzeszy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 stycznia. (G) Z Berli
na doraosza. Dziś przedpołudniem 
Hinderaburg powierzył Adolfowi Hitle
rowi stanowisko kanclerza Rzeszy.

W  skład gabinetu Hitlera wchodzą 
hitlerowcy i grupa Hugenberga. (Dal
sze szczegóły na str. 3-ctei).

Jakie będą losy Reichstagu.
Berlin, 30 stycznia. (PAT) Pomimo 

kilkudniowych rokowań, w  czasie któ 
■rych kandyadtura Hitlera stała na czo- 
łowem miejscu, fakt nominacji przy
w ódcy narodowych socjalistów i utwo 
rżenie w  tak szybkietn tempie jego ga 
biiietu było dla szerszego ogółu iiiespo 
dzianka. nie przypuszczano bowiem, 
że prezydent Hindetfburg porzuci da

wne swoje zastrzeżenia w obec Hitlera 
Obecnie uwaga kół politycznych kon
centruje się dokoła sprawy, czy  cen
trum zgodzi sie poprzeć gabinet Hitle
ra. co  zapewniłoby mu większość Par
lamentarną. Uchodzi za rzecz pewną, 
że w przeciwnym wvDudku Reichstag 
będzie rozwiązany

Czy Daladier sformuje gabinet?
Paryż. 30 stycznia. (PAT) W  kulu

arach Izby powierzenie Daladierowi 
misji tworzenia rządu, p rzy ję te  zosta
ło naogół przychylnie. Również w ię 
kszość posłów socjalistycznych uważa 
że Daladier jest osobistością P olitycz
ną. mająca w tej chwili najwięcej wi
doków ńd uzyskanie współpracy sec ja 
listów.

W czoraj późnym wieczorem Daia- 
dier prowadził dłuższą rozmowę z Le

Oneni Blumem. O ile socjaliści nie zgo
dzą się na bezpośredni udział w  rzą
dzie. Daladier będzie sie starał o icli 
poparcie, tworząc gabinet akcji repu
blikańskiej. jak go sam nazwał, a któ
ry będzie sic składał przedewszyst- 
kiern z radykałów społecznych. Heriot 
przyrzekł całkowito swe poparcie. 
Przypuszcza się. że ostateczne utwo
rzenie nowego gabinetu nastąpi we 
.wtorek.

tek proponowanej reformy, to w ka
żdym ..razie można z cała pewnością 
przewidywać, iż olbrzymia armia bez
robotnych zmniejszyłaby sit bardz.i 
poważnie. A zatrudnienie każdej no
wel jednostki mą w dzisiejszych wa
runkach olbrzymio znaczenie ze stano
wiska przedowszystkiem psychologii 1 
etyki społecznej. Bezrobocie .prowadź; 
do demoralizacji i wywołuje .nastroje 
rozpaczy, dla społeczeństwa niebez
pieczne. Już samo stworzenie możli
wości zatrudnienia choćby pewnej ilo
ści, bezrobotnych wpłynąć musi w ybi
tnie hamująco nn tworzenie się takich 
■nasiimów.

Podnoszą się glosy, że racjuuamie.:- 
sz.ni .pociągnięciem. aniżeli skracania 
dnią pracy byłoby zwiększenie zatru
dnienia robotników w nowych dzie
dzinach. które wymagają jeszcze pra
cy. Wskazuje się np. nu budownictwa, 
drogi, regulację .rzek jako na dziedzi
ny. gdzięby możną zatrudniać tysię
czne rzesze ludzi. To wszystko pra
wdą. Ale niestety w tej chwili niema 
na to środKów. ani 11 nas, ani nigdzk*

. na śwdeciey
Ze skrócenie czasu pracy zdolne 

jest w zasadzie przynieść uigc '*/ dzi
siejszej sytuacji. Ast rzeczą bardzo 
prawdopodobną. Stąd nadaje się ono 
w całej pełni do dyskusji j t0 przede- 
wszystkie tri na forum tmędzynarfciio- 
wem. Bo oczywiście taka rzecz, itfożi. 
być w-prowadzona tytko równocześnie 
we wszystkich państwach. B y p.go 
rodzaju konwencja zaczęła obow iązy
wać, musi nastąpić jej ratyfikacja w- 
wszystkich państwach. Brak ratyfika
cji choćby kilku, ale wybitnie uprze
mysłowionych państw, wystarczy, by 
konwencja została martwą litera, gdyż 
jasnem jest. że skrócenie dnia pracy 
jest do  pomyślenia jedynie wtedy, gdy 
nie daję ono preinji konkurencyjne, 
państwu, któreby tej reformy nie prze 
prowadziło.

Międzynarodowe Biuro Pracy zanm 
rza już w maju br. wystąpić z goto
wym  projektem zawrzeć się mające 
konwencji. Czy jednak istotnie r z e c  
da się tak szybko przeprowadzić, jest 
bardzo wątpliwem. Pamiętajmy o  tern 
że konwencja waszyngtońska z roki 
1919 o  ośmiogodzinnym dniu pracy 
dotychczas nie została ratyfikowana 
przez wiele przodujących państw 
przemysłowych, między imietni przez 
Anglję i Stany Zjednoczone. Kto wie. 
czy konwencję o  40-godzimiym t y g o .  
dniu pracy spotka lepszy los.

Bądżcobądż wszelkie próby poszu
kiwania sposobów zwalczania bezro
bocia' „technicznego", będącego skut
kiem daleko posuniętej racjonalizacji 
przedsiębiorstw i grożącego wobec 
tego przeobrażeniem się w zjawisku 
stale ciążące nad gospodarką, są ba:- 
dzo na czasie i bardzo wskazane, Jurni 
rzecz, że dalecy prawdopodobnie je 
szcze jesteśmy od owego złotego o 
kresu, w  którym „przeciętny obyw a
tel zadowoli się przez kilka godzin w 
tygodniu stać przy dźwigni kontro! 
ttęj f przypatrywać się temu, jak ?,u: 
iowę ramiona bez udziału pracy Judz
kiej będą wytwarzały potrzebne przet' 
nu-otV: użytkowe".



P. P O S E Ł  M i E D Z I N S K I  O B U D Ż E C I E .
Referat g in e rt Iny w y g ło s zo n y  w  kom isji budżetow ej Sejm u.

Warszawa, 30 stycznia. (PAT) Ko
misja budżetowa Sejmu przystąpiła 
dziś cb  wysłuchania referatu general
nego sprawozdawcy posła Miedziii- 
skiego.

WniesioŁy preliminarz ustala docho
dy na 2,088,999.150 zł., wydatki na 
2,499,897.181 zł., a zatem nadwyżkę 
wydatków na 360.398.031 zł.

Projekt buJżetu, uchwalony przez 
komisję, ustala dochód na 2,057,831.881 
zł., wydatki zaś na 2,451.980.694 zl., 
czyli nadwyżkę wy d i tk ów na 
394,148.813 zl.

Różnica powstała wskutek tego, że 
ogólnie zmniejszono' dochód o 31.17 
milj., wydatki zaś zwiększono o 2.08 
mili., wrynosi 33.25 mili., o  którą to su
mę może się zwiększyć niedobór bu
dżetowy.

CZY REDUKCJA WYDATKÓW 
JEST M OŻLIW A?

Pierwszy okres kryzysu dawał, więk 
Sze możliwości redukcji wydatków. 
Zostały one w  znacznej mierze w y 
czerpane, a to, co  jeszcze m ogłoby być 
zrobione, musi być uważane za zło 
konieczne i dokonane być może tylko 
pod presją konieczności, lub zmienio
nej sytuacji w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych.

Do tej kategorii należy obsługa dłu
gów  międzypaństwowych.

DŁUGI MIĘDZYPAŃSTWOWE.
Jest to zagadnienie, którego załat

wienie nie powinno następować jedno 
stronnie. Jest ono rozważane na forum 
światowem i jest sprawą tak palącą, 
że oczekiwane jest załatwienie go 
bądź w  drodze ogólno-światowej kon
ferencji, bądź też w drodze penrakta- 
cyj poszczególnych państw dłużni- 
czych z wierzycielskiemi. Zachwianie 
iunctim między reparacjami niemiec- 
kieini a spłatą diugów przez państwa 
zwycięskie Stanom Zjednoczonym jest 
sprawą nie tylko logiki i równowagi 
gospodarczej, ais i sprawą par exoel- 
ieuce polityczną. Nie do pomyślenia 
jest dla państw europejskich utrzyma
nie tej niesłychanej przewagi, którą 
miałaby Rzesza niemiecka, gdyby 
zwolniona została od spłaty swych fi
nansowych zobowiązań międzynaro
dowych, podczas gdy inne państwa 
sąsiedtre musiałyby nadal ponosić cię
żar swych długów, pochodzących z 
wojny, nie przez siebie wywołanej.

OBAWA NOWEJ WOJNY.
Drugim momentem, leżącym u źró

deł kryzysu, jest kwestia kryzysu za
ufania, to jest kwestia bezpieczeństwa, 
mówiąc bez obslonek — obawa nowej 
wojny. Ten wzgląd wpłynął też tia sta 
uowisko autarehji. Źródło tego braku 
poczucia bezpieczeństwa płynie z nie- 
•zamaskowanych dążeń niektórych 
czynników państwa silnego, jakiem 
jest Rzesza niemiecka, do naruszenia 
status quo powojennego i ponownych 
zaborów terytorialnych.
Polska jest natomiast tem państwem, 

przeciwko któremu korowane są wro
gie manifestacje i prowadzona zakła
mana w najwyższym stopniu akcja. 
Jest rzeczą oczywistą, że ewentualny 
konflikt nie byłby sprawą lokalną.

MUSIMY STALE WZMAGAĆ GO
TOW OŚĆ OBRONNA.

Uwagi te związane są z kwestią w y 
sokości sum, jakie zmuszeni jesteśmy 
w budżecie poświęcać na obronę pań
stwa. Używam słów „zmuszeni jesteś
my" w najściślejszem i dosłownein ich 
znaczeniu. Nie przeceniamy bezpośred 
nici groźności fantastycznych preten- 
syj niemieckich, jednak wobec równic 
fantastycznego charakteru jakiejkol
wiek nadzieli na wymuszenie najmniej 
szych ustępstw z  naszej strony jedyną 
odpowiedzią może być stałe wzmaga
nie gotowości obronnej. Niech nikt nie 
myśił, że ma do czynienia z Polska, 
z tórgo .wieku*

KONIECZNOŚĆ REWIZJI SPRAW Y 
DŁUGÓW.

Dłiigi państwowe można podzielić 
na długi, zaciągnięte u wierzyciela 
prywatnego, i długi & charakterze mię 
dzypaństw w ytn _  ściśle mówiąc — 
międzynarodowym, których dotyczy 
tnoratorjum Iioowera, względnie układ 
lozański. Te długi wymagają bądź roz 
łożenia w  czasie, bądź też, a zwłasz
cza ó  ug amerykański, także daleko 
posuniętej rewizji co do Swe* w yso
kości kapitałowej i procentowej. Albo 
sprawy te zostaną uregulowane w for 
tnie obustronnego porozumienia wie
rzycieli z dłużnikami, co odciąży i 
nasz budżet, albo też, gdyby stan rze
czy się nie zmie iii, będziemy musieli 
oderwać się od  świata wewnętrznego 
przez ograniczenie do minimum przy
wozu i ogramczenie spłat o charakte
rze międzynarodowym do tego, co jest 
naszą istotną możliwością.

ZASADNICZA LINJA GOSPODARKI 
RZĄDU.

Dlatego, rozważając politykę Rządu 
w dziedzinie gospodarczej, musimy 
w yłączyć z pod krytyki wszystko to, 
c o  leży poza wływern i decyzją Pol
ski. Należy rozważyć, czy  zasadnicza 
Unia gospodarki Rządu była słuszna. 
Linia ta wychodzi z założenia, że siła 
nabywcza złota została obniżona po
niżej normlneg© poziomu wskutek go
spodarczych konsŁkw&neyj wojny, a 
zatem obecny spadek cen czyli wzrost 
siły naoywczej złota nie jest tylko zja 
wiskiem konjunkturalno-kryzysowem, 
lecz po części i to znacznej zjawi
skiem, które można nazwać zmianą 
strukturalną, o  ile można za trwała 
zmianę strukturalną uznać pi zejście 
od wojny do pokoju. Nieodzowne było 
i jest przystosowanie się cło niskich 
cen w ytw órczości pracującej na wolny 
rynek, a w ięc przedewszystkiem w y
twórczości rolniczej.

POLITYKA RÓWNANIA CEN 
W  DÓŁ.

W ym agało to polityki równania cen 
w  dół. a nie w  górę. Teza rówinania 
w dół mogła być realizowana dwoma 
metodami: bądź przez przejście walu
ty stałej na elastyczną, bądź przez ko 
lejne naginanie sztywnych elementów 
gospodarki, uelastycznienie ich, spro
wadzenie do poziomu, a w ięc dewalu
acja dla zniżki.

Metoda angielska, t.j. metoda dewa
luacji, do której namawiał nas prof. 
Krzyżanowski, ma pewne niewątpliwe 
plusy, ale ta metoda ma zasadnicze 
wady.

STAŁOŚĆ W A IU TY ZA WSZELKA 
CENE.

Z tych pow odów  Rząd wybrał me
todę ittrzymau a za wszelką cenę sta
łości waluty. Dziś już zaledwie kilka
naście państw opartych jest na pary
tecie złota. Polska nietylko potrafiła 
tego dokonać, ale uczyniła to środka
mi najbardziej gospodarczemi, bez 
restrykcyj dewizowych. Można powie 
dzieć, że Polska byłaby ostatnim kra
jem, zmuszonym do wejścia na drogę 
Anglji, a zatem punkt wyjścia gospo
darczej polityki Rządu był zależny od 
struktury charakteru zniżki cen. Kie
runkiem dzialana było ostrożne obni
żenie elementów, sztywnych. Stały się 
jasne takie zarządzenia, które nabie
rają charakteru nietylko celowych 
lecz ściśle logicznych, takie zarządze
nia, jak zniżka uposażeń, -zniżka stopy 
■dyskontowej Banku Polskiego,,obniże
nie bankowej stopy procentowej, usta
w a o spłacę uciążliwych zobowiązań, 
a wreszcie oszczędności budżetowe.

CHIMERA, WYSUWANA PRZEZ 
KOLA KARTELOWE.

B yły jeszcze pewne posunięcia, któ
re mogą sprawiać wrażenie, że są 
sprzeczne z linją zasadniczą Rządu. 
Do nich należa. nrem'e zbożowe i pań

stwowe zakłady przem yslowc-zboio* 
\ve. Ale ta pozorna sprzeczność polega 
na złudzeniu. Nic można gonić chime
ry utrzymywania za pomocą akcji in
terwencyjnej cen płodów rolnych na 
poziomie, gwarantującym rentowność 
warsztatów rolnych przy dawnych ko 
sztach produkcji. Tej chimery, wysu
wanej obecnie, jako przynęta przez 
koła kartelowe względem rolników, 
Rząd nigdy n‘c ścigał. Ale niema też 
powodu, aby nie przeciwdziałać sta
czaniu się eon rolnych na samo duo.

NADSZEDŁ JĆZAS, BY OSTATECZ
NIE ROZCIĄĆ SPRAW Ę KARELI.
Najbardziej został opóźniany proces 

przystosowania cen kartelowych prze 
dewszystkiem dlatego, że nacisk Rzą
du napotkał tu na opór, który, zda
niem mojeni, jest nieuzasadniony na
wet ze względu na interes samych 
karteli. Walka, jaką toczą kartele, jest 
beznadziejna, i tylko zniżka cen może 
dać poprawę. Tylko przez zwiększe
nie produkcji można odzyskać .rentow
ność. Mogłoby sic zdawać, że Rząd 
ni© dóść siln-e naciskał na zniżkę cen, 
jednakże dużo zrobiono w tym kierun
ku. W yliczę tylko cukier, drożdże, że
lazo, monopole i taryfy kolejowe. W 
wielu gałęziach życie zastąpiło inge
rencję ustawową. Podzielam zdanie, 
żc zniżka cen jest konieczna. W  każ
dym razie zdaje się, że nadszedł czas, 
aby ostatefcznie rozciąć sprawę kar
teli. Jeżeli argumenty ine wystarczą, 
jak np. w sprawie karteli, opartych o 
układy międzynarodowe, to niezbędne 
będzie użycie środków ustawowych i 
admiuist racyjnycłi.

REKORDOWE WYNIKI.
Jednym z dowodów, że polityka 

Rządu umiejętnie przystosowała się 
do zmienionej koniunktury jest fakt, 
że kapitalizacja przez narastanie osz
czędności nietylko nie została zaha
mowana, ale że rok 1932 dał rekor
dow y wynik w podwyższeniu wkła
dów PKO., które wyraziły się przy
rostem 113 milionów z\. i 193 tysięcy 
uowych książeczek oszczędnościowych

STOSUNEK W YDATKÓW  PAŃSTWA
DO DOCHODU SPOŁECZNEGO.
Stosunek wydatków państwa do do 

chodu społecznego staje się w  dobie 
kryzysu ważnem zagadnieniem. W e
dla prowizorycznych obliczeń wydatki 
państwa w roku 1928 i 1929 stanowi
ły 15 procent dochodu społecznego, u- 
stulanego na 18,968 miiljonów złotych, 
podczas gdy obciążenia z tego samego 
tytułu stanowiły w  tym samym roku 
w Czechosłowacji 15,3, w e Włoszech 
16.3, we Francji 16.9, w  Niemczech 
17,1, w Szwecji 20.00, w  Anglji 22.o. 
Gdy Pęłska obniżyła swoje dochody 
w ostatnim roku w porównaniu z ro
kiem 1928 tj. bezpośrednio obciążono 
obywatela kosztami państwa o  blisko 
36 punktów, to. Niemcy tylko 23.5, 
Francja. 20,5,: Anglia 7.5. Podobnie jest 
z wydatkami. Dzięki temu dostosowa
nie sie linij dochodów i wydatków do 
linii wyrążająoej ruch wskaźnika Pro
dukcji jest w  Polsęe najlepsze.

Polityka budżetowa rządu polski t go 
okazałą się tedy najelastyczniejszą. Je 
żeli pańętwo pobiera z dochodu jed
nostki coraz więcej, to  dlatego, że 
daje jej coraz więcej.

OKOŁO 100-MILJONOWY DEFICYT.
O czywiścn, skoro dochody skur

czyły s'ę w  większym stopnia, ulż 
wydatki, to musiały powstać deficyty. 
W ynosiły -one w pierwszym roku de
ficytowym 1930—31 63,5 milionów, w  
roku 1931—32 205,4 mil., czyli 11 prc. 
w pływów. Ile wyniosą deficyty w 
tym roku dokładnie nie wiemy.

Deficyty te pokrywaliśmy głównie 
z rezerw, które gromadziliśmy w do
brych latach. Pozwoliło to nam prze
trwać trzy lata kryzysu i dopiero te
raz iesteśmy na wyczerpaniu rezerw.

Każdy obiektywnie myślący czło
wiek przyzna, że Polska prowadziła 
swą politykę budżetową bodaiżs le
piej, niż niejedno z wielkich mocarstw. 
O n. wcześniej musiały uciekać się do 
pożyczek.

Ściśle biorąc z  'deficytom w isto- 
luem tego słowa znaczeniu zetkniemy 
się w  roku następnym po raz pierw
szy. W brew  pesymistycznym twier
dzeniom rezerw y skarbowe okazyw ały 
się zarówno co  do swej wysokości, 
Salt i swej płynności dostateczne dla 
pokrycia niedoborów. W edle obliczeń, 
lakierni rozporządzam, niedobór bieżą
cego okresu budżetowego pokryty zo
stanie w  całości z, rezerw, a na okres 
następny pozostanie nam okrągło li
cząc 170 mdłjonów złotych. Gdy do 
tego dodamy około  130 milionów, o  
które zmniejszy s ę  niewątpliwie stro
na wydatków, związanych z długami 
międzypaństwowemi, otrzymamy już 
300 milionów złotych, które należy od
jąć od  przewidywanego deficytu. W  
ten sposób kwota niedoboru, na którą 
pokrycie nie zostało jeszcze wskazane 
wyniesie zapewne około 100 mi'jo nów 
zl., to zaś nie przekracza możliwości 
30 milionowego państwa przy pew
nym wysiłku.

PROJEKT OPERACJI KREDYTO
WEJ.

Pan Minister Skarbu w roku obrad 
wyraził myśl o  operacji kredytowej. 
Pozwolę sobie myśl tę rozwinąć. Mi
mo kryzysu uie sięgnęliśmy dotych
czas wzorem innych państw do tego 
środka. Co więcej, skarb państwa kre 
dytuie dotychczas szerokim masom o- 
by wa tę li przez odraczanie należności, 
przez ulgi w  ściąganiu podatków. Da- 

I leey jesteśmy od tego, by skłaniać sic 
{ do bezwzględnego ściągania tych o- 
; płat, w  każdym razie w  sumach tych 
• mieści się przyszłe pokrycie ewentu- 
1 alnej obecnej operacji kredytowej. Jest 
j pewna ilość obywateli, którzy posia

dają zńsoby pieniężne. Ci niewątpli
wie mogą udzielić skarbowi kredytu 
należycie zabezpieczonego i opro-ento 
w,aur go. Rozwinąć ten projekt będzie 
•rzeczą Rządu.

B.orąc pod uwagę wykazaną przez 
szereg lat przez Rząd zdecydowaną 
wolę i umiejętność utrzymywania ró
wnowagi budżetu, twierdzę, że L w 
roku 1933—34 zostanie ona utrzyma-, 
na.

Do> tekstu ustawy skarbowej refe
rent proponuje kilka poprawek redak
cyjnych.

W  dyskusji poseł Ryharski (Klub 
Nar.) polemizował z wywodami głów 
nego referenta, prosząc w zakończe
niu swej m ow y Ministra Skarbu o  wy 
jaśnienie, ile jest prawdy w wiadomo
ści o  zamierzonej zmian,e statutu Bas
ku Polskiego.

Wyaśnlenia p. Min. Skarbu
Minister Skarbu Zawadzki wyjaśnia, 

że zmiana statutu, proponowana na 
waluem zgromadzeniu polega na tern, 
że zatrzymuje sie dotychczasowe prze 
pisy pokrycia banknotów złotem, na
tomiast zapas dewiz przestaje się u- 
ważać jako pokrycie złote i zaMczać 
się bęazie do pokrycia banknotów tak, 
lak portfel wekslowy.

Rząd szczęśliwie rozwiąże 
trudności.

,  Przemawiał jeszcze raz sprawozda
wca pos. Micdziński i nawiązując do 
obaw  opozycji, czy  dotychczasowe 
rządy dadzą sobie radę z piętrzącemu 
się trudnościami podkreślił, że przy 
końcu każdego roku widać, iż rządy 
te dają sobie jednak radę w  sposób 
spokojny,' rozsądny i z umiejętność ą 
przystosowywania się do okoliczności,

M ówca kończy przemówienie, w y
rażając zaufanie, że rząd szczęśliwie 
rozw ąże trudności.

YV głosowaniu przyjęto poprawki do 
ustawy skarbowej natury czysto sty
listycznej.



2 lutego. Zb orka iia Fundusz Szkolnictwa Pilskiego Zagranicą 2 lutego.

Nominatia i zaprzysiężenie gabinetu Hitlera.
Ja k  reaguje giełda b e r M s k * na zm ianą gabinetu?

Berlin, 30 stycznia. (PAT) Dziś o . g. 11 
przed południem prezydent Hiinden- 
burg przyjął na audiencji b! kanclerzu 
Papena, który ryu złożył szczegółowo 
sprawozdanie z przebiegu prowadzo
nych przez Siebie rokowań. BezPosre-'- 
dttio c o  opuszczeniu przez Papena pa
łacu prezydenta Rzeszy, w  kołach po
litycznych rozeszła sic wiadomość, że 
nominacja hitlera na kanclerza 'jest 
faktem dokonanym

Lista gabinetu.
W króce potem wiadomość ta zosta

ła oficjalnie potwierdzona. Prezydent 
Rzeszy powierzył Hitlerowi stanowi- 
a ko kanclerza Rzeszy, nuanujae f ó -  
wuocześuie nas te Stojących minislrrw: 

Von Papen — wicekanclerz i komi
sarz Rzeszy dla Prus.

Gcering — minister bez tUu i komi
sarz rządu dla spraw lotnictwa.

Seidte — minister pracy, 
generał-pcdiibrucznik P b m b c g ' — 

miuis fre r Rcichs w ehh '•.
baron won Riibennath — minister 

poczt i konutnikacji, 
lir. Schweriu-Krossigk — mfrusp 

finansów,
dr. Hugenbei;*' •— miuteler sS-i a-Jar

ki i rolnictwa.
v. Neurath mili. spra# zagranic/.-;' 

Hycli.
Trick — min. ajiraw wewuelrzuycli. 
Bezpośrednim pa Rómiifti.tii' gabmet 

tostał zaprzysiężony.

Życiorys Hit era,
Berlin, 30 stycznia. (FAT) NowomkT 

fiowany kanclerz Adolf Hitler urodzi! 
się w r 1830 w Braunau " nad luneu 
(Austria.). Do wybuchu wojny był ry
sownikiem u architekta,

W  r. 1914 wstąpił jako ochotnik do 
a ra  ii niemieckiej i brał udział w w oj
nie na frondę zachodnim. P o  opuszczę 
uiu służby wojskowej w  r . '1920 honty 
liuuie swą działalność w  austriackim 
•i uchu narodowo-socjalistycznvm.

Pc w y jeźlz ie  do Niemiec był tw ór
ca organiizacji partii nar odo wo-s oc ja W-': 
stycznej w  Rzeszy niemieckiej.

W  r. 1923 zorganizował swych zwit 
lenników w  formacje wojskowe, zakła 
dajac następnie oddziały szturmowe, 
przy pom ocy których zorganizował 
pucz. zakończony, jak wiadomo, niepo 
wodzeniem.

Skazany na 4 lata twierdzy. Adolf 
Iiitler już z końcem 1924 ,.r. wypuszczę 
uy został ma wolna stopę.

Przez dłuższy czas pozostawał w 
Ścisłym kontakcie z to. feldmarszał
ku dundo nem. Organizacja Hitlera b y 
ła organizacja zakazania w całym 
szeregu krajów związkowych aż do 
v. 1927, kiedy to zakaz partii narodu- 
wo-socjalistycznej zniesiony- został w  
Ba w,agi. Tylku w  Prusach zakaz ten 
został utrzymany dłużej.

Hitler w tym czasie przestał być 
obywatelem austriackim, ze -względu 
na, to, że służbę wejskowa uemil w 
armii niemieckie;. N ® m iasv również 
nie posiadał .obywatelstwu niemieckie 
gu* w ob .ti czego b,\«i obywatelem beż. 
obywatelstwa.

W  lipcu 1927 r. podporządkowano 
Hitlerowi organizacje narodowo-socia- 
listyczrrc w Austrji, W  r. 1930 Hitler 
odniósł poważne zw ycięstw o przy w y
borach do Reichstagu i rozpoczął akcję 
nad legalizacja swego ruchu. Odtąd 
przy różnych kombinacjach występo
wał na arerriarrpolitycznej, jako kan
dydat nit -stanowisko prezydenta Rze
szy . Rb kanchrza Rzeszy. Przy. w y 
borach na prezydenta Rzeszy pokona

ny ■ został przez- Hindeuburga. Próba 
utworzenia gabinetu Hitlera wiodła, 
w obec TiiemoiżJiwóśei- utworzenia w 
parlamencie stałej Większości, ua któ- 
rej«%i!binet m ógłby'się oprzeć.
■ Obecnie Hitler staj,.. jako kanc-ierJf 

na czele gabinetu, zldżonegb z narado-*- 
wych socjalistów i grupy Hugenberga. 
do którego pozalem tyęhodzi iako* 
mąż zaufania Hindenburga były kaur 
elerz Papen. , -

N o w y  m n s i e r  He?chsweśiry 
von 8

Berlin. 30 stycznia. (P A D  N ow i mia 
nowany minister Reiehswelny generał 
baron Werner \u« Blomberg. jeet je 
dnym z najwybitniejszych oficerów 
Reichswehiy. Od -{filia 1 paźdżier-mka 
był faktycznym szdfciTi sztabu Rtichś- 
wehry. stojąc na- czele tak zwanego 
jjppurnamt. >\ ; dniu 1 października j 
1929 został on inianuyyany dowńdotl 1 
korpusu piechoty stacjonowanego w 
Prusach Wsehoć.iidb. General W er
ner roń Bkomberg łth cd zj za dobrego 
znawcę stosunków tosyjSkich i za zw:.v >

ienuika zbliżenia nię.iDi-eclw-sowieU#' 
kiego.

Ooeriiiig mianowany ministrem bez 
teki i kom i^rzem  Rzeszy do spraw 
lotnictw!*? równocześnie obiąl stanowo 
sko komisarycznego \\ icerninistra

ijputw wewnętrznych w Prusach.
Ministerstwo sprawiedliwości dctych 

czas nie jest obsadzone. Tekę tego mi
nisterstwa j  ezerwnjt' się dla ewetitua! 
nego przedstawiciela centrum w ga
binecie HTlcra.

Z centrum Hitler prowadź' obecnie 
.rokowania.

Komisarzem Rzeszy dla mraw zatiu 
dniania' bezrobotnych pozostał dr. Goe- 
reoke.

Nastrój wyczekiwania 
na

Berlin, flfc styćtnia. • (PAT) Przebieg 
dzisić.jszegś) posiedzenia giełdy był te
go rodzaju, że ua Początku uiawnila 
sia 'tendencją zniżkowa, no której na
stąpiło pewne w’zmoc:ii£iiie kursów. 
Pozaiem zaznaczył sic na giełd/,% na 
ogól na. trój wstrzemięźliwość'.

się natomiast Uy podłożenia petard w 
j celu wywołania niepokoju publicznego 

: spowodowania śmierci.
Zapytany przez przewodniczącego, 

dlaczego bomby imzywa petard mii i 
jaką różnicę wadzi miedzy bombą a pc 
tardąP- nic umie -tegb w ytłum aczyć.' 
Twierdzi on, żc petardy sponrąd.zone 
były tak. bi nikomu nie wyrzad/My 
szkody. W ażyły tylko po 300 gram ol. • 

Gdy dowiedział się. że wskutek wy 
buclm zmarła kobieta, ■ pustanuwii u- 
dać się do Starostwa i tam pad pa.oC-1 
rem starań |t. pozwolenie ua b jtu '/ do
wiedzieć się o szczegółach yksplozjh 

Do napadu ua kasjera fabryki Krac- 
niga nie przy/i uje się. nie prży-zuafcj 
się*do otrzymania na cele N. P. R. pie
niędzy. poclidtrcącycli z tego napada.

| Dalej zeznaje, żc żadnych, ksiąg w <*r- 
! ga.nizac.ii me prowadził i rozdawał p ;e 
j władze wedle swego uznania.

I U
W E  L W O W I E

u r z ą c k a  w d r  . u 1 ł u t s g o  \  r ,  z  & k s z j i  I m i e n i n  P a n a  
- ' P f e z y d e n t a  R z e c z y p ^ p o l i t e ]  I G L A C E C b  M O Ś C I C K I E G O

A l i A D E M J Ę
która odbędzie się w  sali posiedzeń Redy Miasta Lwowa. 

P o c z ą t e k  o godz ini e 18-teJ.

Teroryści łódzcy przed sadem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszaw a, 30 stycznia. (G) Dziś stanę 
ło przed Sądem łódzkim 9 lerorysłów  
z Kuchciakiem na czele, oskarżonych 
o zamachy bombowe na gmachy •Wo
jewództwa i Magistratu w  Łodzi.

K ró le w s k a  para {ugr słow iańska w  Rum unji.

W pub', tuOd kilku dni bawi w Kur.uiuji jugosłowiańska para królcw.słia.. 
w Rumunii Królestwo Jugosłowiańscy zwiedzili tu. in. w towarzystwie króla Karoli 
rumuńsK-iego i następcy tronu lw. Michała wielką rafiner-jtf nafty Canipina. Na zdięćm 
tiaszern widzim*' królu jugosłowiańskiego Aleksandra (x.\), króla Karola i amunski.. 

l*o (xxx) i księcia (Uh zwiedzających rafinerie.

Kuchdak zapytany, czy pi zy zna je 
się do winy, oświadcza, że przyznaje 
się ch tego, iż sporządził petardy i po
lecił podłożyć je pod gmachy W oje
wództwa i Magistratu, nio przyznaje

Pcdzigkcyanre.
Do i " i#  'v-V.r;ife(ff oKfizają lTjmięcS; 

p rz ez  tak iiczn y  udzj-.ii w  pddaiiiu n g ia ftig i 
B o s i ligi uaszem u '.MUjijo/s.zcmu S y n g y  i 
&i>i'.r a f .  W ładysławowi Ślepeckiemu jTor. 
22 p. ni., a -nf,v m o g ą c  K nżctc*ę: -™ a n b u :; 
iteiyć pndzięfeowtMija. tą //..eą '.śPnty 
?: fSjtlii z n ó W y c h  se rc  ..B óg  z a p ła ć ."  ..'2.0

D k m ® w  sprsw.e prezes* 
Ida. af/b. z la.rnopGia.

(Tełcim-.em ;;J ticsrę ;o korespondenta.)
Warszawa, oh slycznin. (Sz) Sąd 

Ńaiwy żsxy uglftił dziś decyzję 1 w 
sprawie prow sićw  puzeoiw wyborom 
Jro f ó̂juHi z okręgi: Nr. 54 ClarnopoD. 
erńft w sprawie protestów phi^cw 
wyborom  do Bcn nu w •\ypje\v.edznviS: • 
tawHipWkieni. Bąd Najwyższy posta- 
tiowił zbać:..ć .'.wśadkóW na miejscu y;\ 
H>»rdctiictVicr:. (,Sndu Okręgowego w 
Turintpolu.

Wizyta Air ei yKanina 
we L w o w . c .

W e Lwowie przebywa obecnie Anie 
rykanin Elliot Chess, ^iterat. • Prz\ ie- 
chał do Polski ua ..Pułaskim11 i no kil
kutygodniowym pobycie w W arsza
wie przyjechał elo- Lwowa, aby odświe 
żyć swoje przeżycia z czasów wojny 
bałszewickiei.

K pt Włojsk Polskich Elliot Chess 
cdznaczony Yirtuti Miltari i Krzyżem 
Whtlecznych był jednym .z najyvypit- 
nig-jszych pilotów 7-me jeskadry m y
śliwskiej im. Kościuszki, w której słu
żyli przeważnie Amerykanie pud d o -' 
wództwem mjr. Fauntleroyća. Elliot 
Chęss mimo. iż był wówczas najmłod
szym w eskadrze, liczył bowiem 2u 
łat odznaczał brawura i by! jOi- 
w szc wysyłany, gdy chedzjłn u cięż
kie zadania. Był^on picrw szy.^który 
K&baez-ył pw.ł Humań em i za-mąidowai 
swojemu dowódcy o nadciąga iiu Ii^r., 
diennego. \v czasie tych  gora.cych 
walk zo.st*aj c;r.ranny, mimo i--.» nic 
nie opuścii <S2̂ regpw.

Jego ucrobek literacki, mimn 32 i:i. 
życia j.« t  tuękuy. 3 drauutty. ,5 powie
ść1 i kilkadziesiąt nowel. W  iib;ę:*i'. m 
roku wystawił w Nowym Jorku T-u; 
aktowy dramat, którego akcja w c /y  
sS9 w  czasie •wojny-'pólśko-iiWszewie • 
kiei w Kijowie, i-w którym główna n i
le gra -c-fic-Jl** peJski i zakoiitisy.a PefKu 
Obecnie rozpoczął prace nalf- powiek 
ścia. której akcia rozgrywa <?£ i : p '  
ważnie we Lwowie, rówir-eż w lataeł; 
1919 i 1920.

U ludzi z iittcgutarneiu Uziaianiem st.ea
szklanka naturah.it.i wody gorzkiej Fran- 
ciszka-.łózeia, st?sbwanu ladzie-,niiiPzranu 

i nuczczo. po\x-udaie lekkie- wj.Trćz tienie. -
1 Zalecaiw przez ic-karzy. .3139
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Artysta w  karykaturze.

W ubiciłym  tygodniu odbył- się w  Filhar
monii warszawskiej koncert, poświęcony 
twórczości wy-bijncgo kompozytora fran
cuskiego Artura honeggera, z  udziałem 
.-amego artysty. —  Na zdjęciu naszeni 
vvi-dzaiiy podobiznę kompozytora francu- 
ckiego w' karykaturze znanego karykatu

rzysty Jo-tesa,

A t a k  h i t l e r o w c ó w

P i z e u w  H i n i t n b i i r g ^  Mi.
Berlin. JO stycznia. (PAT) Przywód

ca frakcji hitlerowskiej w  Prusach 
Wschodnich Kube ogłasza w korespon 
dencii narodowo-sociaiistycznej arty
kuł. zawieraiacy niezwykle ostry atak 
przeciwko prezydentowi Hind-enburgo 
wi. Polityka Hindenburga, oświadcza 
Kube iest dla narodowych Niemiec zgu 
ona. Fakt. że Hindenburg w roku 1923 
bez zastrzeżeń zam urow ał kancle
rzem Rzeszy socjalistę Mullera, który 
podpisał .haniebny traktat wersalski14 
natomiast wzbraniał sie pow ierzyć ten 
urząd w roku 1932 ..bojownikowi o 
wolność i honor Niemiec14 Hitlerowi, 
spotka sie w  historii narodowej Nie
miec z odpowiednia ocena, tak jak do 
kój w  Tylży i traktat olumuniecki.

Depesza do Hindenburga.
Berlin. 30 stycznia. (PAT) Szereg 

naczeinych z w jz k ó w  zaw odowych ro 
botiiikcw i urzędników z a r ć d o  s ę  
Jo crezydenta Hindenburga yc wspól
nym telegramem, ostrzegającym, iż 
powierzenie rządów sPołeczno-reak- 
cyjnym w iogom  klasy oracuiacej przy 
jęte będzie przez całe Niemcy robotni
cze  za m owokacic.

Związk zaw odow e oczekują, iż pre
zydent Hii.denburg stawi zdecydowany 
opor wszystkim dążeniom zmierzają- 
,731 do zamachu państwowego

.Równocześnie naczelne organizacjo 
związków zaw odow ych zw róciły się 
do prezydenta Rzeszy z prośba o 
udzielenie im specjalnej audiencji.

Kpt. Łączkowski
uniewinniony.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 30 stycznia. (Sz) W  okrę 

gowym sadzie wojskowym  od trzech 
dni toczył sie proces kpt. Łączkow
skiego ze zbrojowni w  Warszawie, 
oskarżonego o łapownictwo nrzv do
stawach. Po przeprowadzeniu przewo 
du sądowego, który wykazał całkowi
tą nieistotność oskarżenia, kpt. Łącz
kowskiego sad uniewiuuił.

leszcze ledna ofiara mrozu.
Lw ów , 30 stycznia.

23-go bm. w  godzinach popołudnio
wych znaleziono w realność przy u!. 
Żółkiewskiej 38. trupa kobiety. Zawe
zwany lekarz dzielnicy III. stwierdził 
śmierć wskutek zamarznięcia. Przy ko 
biecie znajdowała sic książeczka słu
żącej na nazwisko Kmieć Zofja. uro
dzona w  Jaryczowie Nowym w  roku 
1869. Jest przypuszczenie, że kobieta 
ta nie rnaiac zajęcia, żyła z żebraniny i 
włóczęgostwa. Zwłoki tej kobiety na 
poutcenie lekarza dzielnicowego od
wieziono dc Instytutu Med. Sadowej.

Odczyt o rewizioniźmie niemieckim.
Lw ów , 30 stycznia.

W  klubie towarzyskim Rady Grodz
kiej BBW R. odbył się w  sobotę ti. 28 
b. m. bardzo ciekawy odczyt nacz. 5o. 
chańskiego p. t. „Rew izjonizm niemie
cki41.

Prelegent w  zajmujący sposób zo
brazował genezę tak powszechnego 
dziś u naszych zachodnich sąsiadów 
ruchu rewizjonistycznego, malując na
przód jego początki stosunkowo nikłe 
w  społeczeństwie przygnębionem 
świeżą klęska, by wykazać następnie 
obecne wzmożenie się zakusów nie
mieckich, oraz icb niebezpieczeństwo 
dla polskiego narodowego i państwo
w ego stanu posiadania.

W yw od y  swe p. Sochański poparł

obficie, zestawiouemi umiejętnie dane- 
mi statystycznemu iniormującemi do
wodnie, jakiemi siłami rozporządzają 
Niemcy, i na jakie mogą liczyć.

W  zakończeniu odczytu prelegent 
-dał wyraz przekonaniu swojemu i ol
brzymiej większości społeczeństwa, 
które ufa, że jedynie obecny Rząd 
przez wychov'anie w  najszerszycn 
warstwach czynnika zdyscyplinowa
nia i zwartości państwowej, może za
pewnić odpór Polski na wszystkie za
grażające jej ze strony obcych zaku
sy.

Licznie zebrani słuchacze, dzięko
wali p. nacz. bocheńskiemu za pożyte
czną prelekcję rzęsistemi oklaskami.

W sprawie przemytu broni do Węgier.
Londyn. 30 stycznia. (PAT) Na pole

cenie rządu brytyjskiego, ambasador 
Wielkiej Brytanji w  Rzyrnie oraz po
słowie brytyjscy w  Wiedniu i Buaape 
szcie dokonali i& Jbm . oficjalnie dc- 
marche w  sprawie szniugiu broni z 
W łoch  przez Austrje do Węgier, 

Budapeszt. 30 stycznia. (PAT) Mini
ster pełnomocny Francji w  Budapesz

cie odwiedził 23 ban. lir. Khuen Heder- 
vary, zastępującego ministra spr. za
granicznych i zażądał wyjaśnień w 
sprawie transportów brom, jakie ptzy 

j były z  W łoch do HiHenbergu. lir. 
Khuen oświadczył, że rząd węgierski 
nie posiada żadnych informacyj w  taj 
sprawie. Minister pełnomocny Angin 

■ Otrzymał pocljbną odpowiedź.

Cztery propozycje W. Brytanii
w  spraw ie prec rozbrojeniow ych .

Genewa. 30 stycznia. (PAT) Propo
zycję rządu angielskiego dotyczaTe 
prac konferencji rozbrojeukiwei obe.i- 
muią dwie części: polityczna i techni
czną.

Czę^ć polityczna zawiera następują
ce  Punkty; 1. deklaracje państw euro
pejskich o wyrzeczeniu się użycia siły 
dla załatwiania sporów międzyuarodo 
wych 2. zawarcie curooeiskRgo .pak
tu wzajemnej pomocy, 3. konwencja 
rozbroieniowa dotyczyć będzie w szy-

R o z r y w k i zim o w e  dzieci japoń skich .

Ostra z.mu puau;e w .u .u  iueż*vi ii) u..,— ■ \» -un.j Japonii. Gruba warstwa śniegu 
pokrywa eaiy niemal kraj. Dzieciarnia japoń sk i korzysta z opadów śnieżnych upra
wiając z zapałem sport saneczkowy, któremu oddaj? się nawet najmłodsi. Na odję
ciu naszem widzimy dwóch małych Japończyków, popychających saneczk' z trzecim 

najmłodszym potomhbm japońskiego włościanina.

W irok na „h r. Olesia1*.
(Telefonem o o naszego korespondenta.)

W arszawa. 30 stycznia, tbz) W  Są
dzie okręg, toczył się w  sobole proces 
bochstaplera. Aleksandra Przedborskie 
go. znanego w Warszawie, jako „hra
bia Oleś", Jest on oskarżony o szereg I 
oszustw i szantaży. Był un moralnym 
sprawca śmierci komendaijta straży 
sejmowej Korbutów.skiego. którego do 
tego stopnia oniotai kwuni machinacja 
mi. że ten jodyny dla siebie ratunek ,

widział w  samobójstwie.
Po przeprowadzeniu rozprawi' sąd 

skazał .hrabiego Olesia14 na 2 1 pól ro
ku więzienia.

Szanujesz zdrow ie, czas i p ien ią 
dze, podróżując, w ysyła jąc Uscy 
&  i tow ary samolotami. 
Jnform acie » bilety i l e i ,  45-71  

i '40-55 i biura podro y.

stkich państw i zastani część 5-tą tra
ktatu wersuiskidgo. -i. Konwencja bę
dzie miała dla wszystkich sygnatar
iusz..-ten sań*. czas trwania i te sanie 
przepisy co uo rewizji.

Równouprawnienie jakościowe b i 
dzie Mizowniie etapami. Wszystkie j 
armio cummeiskic beda sprowadzone 
do tego Samego typu. ti. we wszyst- 
kich krajach wprowadzpna bjcUzi; obu.; 
wiązkowa służoa wojskowa zgodnie z , 
planem ftancuskim.

Łcbuzowska
demonstracja.

Wieczorem. w  oobote du 28 b. m. 
nieznani sprawcy wybili znów kilka 
szyb w lokalu naszej Redakcji. Jest to 
zapewne jakaś w  swoim rodzaju „de
monstracja". Ostatni tego rodzaju w y 
czyn wzglądem naszych okien imał 
miejsce w parę dni po ekscesach stu
denckich w związku z rocznicą śrrer- 
ci ś. p. W acławskiego. Nastrój jak w i
dać trwa...

REFORMA FINANSÓW RUMUŃ
SKICH.

Genewa. 30 stycznia. (PAT) Rada 
Ligi Narodów przyjęła 23 b. m. raport 
komitetu finansowego, którego uajważ 
niejsza cześć dotyczy projektu współ
pracy komitetu z rządem 'rumuńskim 
przy reorganizacji finansów rumuń
skich. Podkreślono, ze projektowany 
system w  niczeiu nie ograniczy suwe
rennych praw Rumunji.

PRZYp ADKO\VO ODNALEZ10NY
STATEK.

Moskwa. od stycznia. (PAT) otatek 
rosyjski >achaliu, który' uległ kata
strofie ujl morzu Oeiiockiem t nie 
mógł . powodu uszkodzenia instru
mentów nawigacyjnych określić swe
go położenia na morzu, został przy
padkowo odnaleziony przez łamacz lo 
dó\t Dobrynia. Załoga i pasażerowie 
Sachalina ocaleli.

BURZA NA MORZU CZARNEM,
Moskwa. 30 stycznia. (PAT) Na mo

rzu Czar nem szaleje burza. W  porcie 
Nowo-rosyjskim angielski parowiec 
New Cornval i wiele kutrów rybackich 
zerwanych zgstało z kotwicy. Ró.w- 
moż wiele statków rybackich nie po
w róciło  do portu. Na pomoc zostiły  
wfHatn. okręty ratunkowe.

it E  S P 3 R T U .
Warszawa. 30 styczna. (PAT) Po) 

ski z-wiązek .awu-Lt-iiunsowy ukoń
czy ł pertraktacje z Romanem Naju- 
ehem, który został definity a nie zakon 
traktowany na trenera naszej drużyny 
iniharowej.

AZSijLEGJA 1:0.
Warszawa. 30 stycznia. (PAT) W  

piąiCA nu turze eegji rozegrany został 
towarzyski mecz hokejowy pomię
dzy nujlcpśze.ni drużynami stoi cy a 
mianowicie AZS: i Legją. Mecz zakoń
czy ł się zwycięstwem AZS w stosun
ku 1:0.

ZAW ODY ŁYŻWIARSKIE W  W AR
SZAWIE.

Warszawa, 30 stycznia. (PAT) W  
. sobotę na lorze łonowym Polonii w 
> W arszawie rozpoczęły się zawody w 
feździe szybk ej pań i panów o mistrzo 
siwe W arszawy.

Na siarcie stanęła tylko jedna za
wodniczka Lena z Polonii i pięviu za
wodników'. Sensacyjnie zapowiadający 
sie start Nehringowej i Walas ewi- 
czów ny me ooszedł do skutku.

Na dystansie 5U0 in. Lena startowa
ła razem z panami przychodząc na o- 
statniem miejscu w czasie 1.5.8. VV 
konkurencji panów zwyciężył Kalbar
czyk w 51 sekund. Na dystansie 1500 
tn. Lena startowała bez konkurencji, 
uzyskując czas 3.39.8. Na dystansie 5 
km. w konkurencji panów ponownie 
zw yciężył Kalbarczyk w czasie 10.21. 

J Warunki lodowe i atmosferyczne bar
dzo dobre mimo to wyniki na ogół 
słabe.

MECZ BOKSERSKI.
W arszawa. 30-go I. (PAT) W  sali 

teatru Nowości rozegrany został w so 
botę wieczorem mecz bokserski pomię 
dzy znaną berlińską drużyną Heros, a 
kombinowanym zespołem 4  Gwizdy44 
i 1. K. P. Pięściarze niemieccy przegra 
li w  stosunku 10:6. Okazali sie oni ze- 

i soolem bardzo słabym
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Publicysta szwajcarski o niemieckich machinacjach.
S xa rg i m niejszości niemieckiej na P o  skę stale insp.ruje B erlin .

Nie przydarzyła się w ostatnich la
tach Radzie Ligi Narodów taka sesja, 
na której nie rozuatrywanoby - jakiejś 
skargi n tynieckiej mniejszości narodo
wej z Polski. Bez względu na to, jaka 
jest sytuacja Dolskich obywateli nit- 
nrieckieso pochodzenia — dobra, lep
sza. zia czy najlepsza —  zawsze się 
temat da skargi znajdzie. Niedarmc o - 
bija ściany kuluarów lisoyw ch tłusty 
u. Berg — pokątey specjalista od pisa
nia i piio-rowania skarg niemieckich — 
nitdarmo poseł na polski sejm /, Klubu 
niemieckiego. p. Graebe. spaceruje pou 
rękę z naczelnikiem wydziału wschód 
niego Auswartigcs Anit, p. Mayerem. 
Rada Ligi Narodów może być spokoj
na: — skarga sie zawsze znajdzie. A 
jeżeli tematu do nowej skargi zabrak
nie, to sie zawsze stara skargę na 
wniosek przedstawiciela Rzeszy Nie* 
nrtekie' odroczyć do następnej se
sji, aże.hy przyjemnego materiału do 
obrad nie zabrakło.

Jest to ulubiona metoda niemieckiej 
dyplomacji, która żyw i nadzieje, że te 
nieustanne skargi niemieckie, że stale 
sugerowanie krzywd, jakich rzekomo 
doznaje mniejszość n.einiecLi w  Pol
sce. staną sic progiem do rewiali gra
nic.

A mimo.to może nawet nie wypada 
nam gniewać sie na p. Graebego i Ber 
ga. jako wielokrotnych autorów skarg, 
skoro wtaśnk doprowadziły one do 
stwierdzenia właściwych m otywów * 
właściwych celów  akcji skarzyciel- 
-kiej i to przez wyraziciela oPdnji neu
tralnej publicznej, neutralnej zresztą 
pozornie, bo w  gruncie rzeczy Niem
cem przychylnej i dla Polski niekonie
czni u sympatycznie usposobionej.

Działa i pisze mi iat na terenie Ge
newy p, William Martin, czołow y pu
blicysta redak.or^roliiy^zny znanego 
..Journal dc Gbne\%.“ . Wystąpienia p, 
Martina niejeden raz przechodziło nam 
zwalczać z cala energią. Ten wyrazi
ciel opinii doktrynerskich kol liberalno 
i ntern aojonalisłyczuych nie i edinokrot- 

uie zdradzał sic z tern, że do przeko
nań jego potraf iy  dotrzeć arganenty 
propugandy niemieckiej. tej najbardziej 
tojowmi, nietyJko przeciwpolskiej. ale 
— często bardzo — nawet i m zcciw  
francuskiej.

N.e uchodzi p. Martin za przyjaciela 
Polski, nie jest nawet obiektywnym 
obserwatorem jej .polityki i inpże wła
śnie dlatego poświęcamy tyle uwagi

jego ostatniemu wysutnieniu na czoło- 
wem miejscu wielkiego dziennika.

William Martin żegna sie obecnie z 
Genewa i c  pracą dziennikarsko-publi
cystyczna. Opuszcza redakcje i Prze
chodzi tu  katedre luster.i; Szwajcarii 
na politechnice w Zurychu. Jego ostat
ni artykuł o sprawach polsko-niemiec
kich jest jednym może z ostatnich wo- 
góle jego wystąpień publicystycznych 
I może dlatego właśnie zdobył sie no
w y proiesor na godną jego nowego 
stanowiska szczerość.

Z  okazji skargi pp, Graebego i Ber
ga, znaidującej się właśnie na stole 
■obrad Rady Ligi Narodów, na temat 
soosobu wykonywania srzez polskie 
władze reformy rolnej n a . Pomorzu, 
napisał p. W . Martin v  „Journal dc 
Geneve“ (Nr. 25 z  dn. J6 stycznia 1933 
r.), że skarga ta znalazła sie w  Gene* 
wie z woli rządu niemieckiego. które
mu chodzi o -to . ażeby raz jeszcze 
zwrócić uwagę świata.na postulat re
wizji granic. Napisał on, że ziemia po
morska jest bezspornie polską (terrho- 
ire indubitabkment rołonais), że w ię
kszość ludności w  „korytarzu" jest i 
była zawsze polska (■* toujours ete po 
lonaisc). Napisał wreszcie, że po zała
twieniu sie z odszkodowaniami i rów
nouprawnieniem zbrojeń dyplomacja 
niemiecka rusza do ataku na granice.

I ustalone przez traktaty pokojowe^ a 
I że opinia niemiecka wymaga od swo- 
! ich dyplomatów akcji żyw ej i nieusta- 
: jącej — więc dla dania tej opinii satys- 

iakcji zdecydowała się Wiltoelrrjstrąsse 
(siedziba niemieckiego urzędu sroaw 
zagranicznych) w ytoczyć teraz w ła
śnie sprawę niemieckie’ mniejszości 
narodowej w  „korytarzu". Napisał je- 

■ szcze więcej, bo to. że skarga niemie
cka, podpisana przez posła Ciraehego 
wchodzi w' skład niemieckie.' kampanii 
r ewizjonis ty cznej.

Tak wypadła recenzja działalności 
przjyvódców nietnieckięi mniejszość1 
narodowej w Polsce. Recenzja najser
deczniejszego przyjaciela wszystkich 
mniejszości narodowych wogóle a nie 
mietkiei — w  szczególności.

Nie wypada mam poprostu dodawać 
od siebie najmniejszego komentarze 
do tego orzeczenia. Opinia prasy pol
skiej wszystkich obozów  politycznych 
o  ..działalności skar£Owej‘‘ szerów nie
mieckich w Foisce brzmiała zawsze 
identycznie. Moża ty k y  nie tak mocno 
ia formułowano. W yrażano sie grze
czniej.

Teraz — nic polska prasa Powiedzia 
ła. że skargi inspiruje Berlin Poiska 
prasa t^lk*: te opinie starannie zanotu
je i przy sposobności aizy pomni komu 
należy. W .

Posiedzenie Rar-y Powiatowej BBWR.
w  Brodach.

W  środo dnia 25 b, ni, wieczorem 
odbyło się posiedzenie pełnej Rady 
P o w arowej BBWR. w Brodach. Pre- 
łfes Wizimuśki pow itawszy zebra
nych.'zawiadomił ich o śmierci człon- - 
ka ś. .i;. W ładysława Kłosowskiego, 
którego pamięć uczczonó przez po
wstanie. .

Następnie prezes zdał sprswozda- 
nie z działalności Rady pov tatowej 
za rok 1932, Działalność ta szla prz-e- 
detyszystkiejn w kierunku skoordyno
w ana życia polskiego w mieście i. .po
wiecie. Członkowie Rady Powiatowej 
byli iutenzywuie czynni we wszyst- ( 
kich organizacjach polskich tak kultu- 1 
ralnycn iak i. gospudadczych. »

Urządzono v B-odach. Podka,mieniu 
Leszniowie i Stanisławczyky razem j 
12 wieców, na których poruszano aktu i

alijc oprawy polityczne, urządzono ma 
nifestecjo polityczne. przeciw zakusom 
N euuec na p o lsk i Pomorze oraz prze 
elwdziałano skutecznie agim ęjf anty
państwowej. zdążającej do nleplącenia 
ibłdatKów państwowych.

Rada Powiatowa spowodowała zor- 
gan.zoxva.inc się w powiecie Powiato
w ego Z \ .ązku Osadników, — z ini
cjatywy tejże Raay odbyły się wiece 
•rolnicze w Brodach w sprawach dla 
zwalczania kryzysu • najaktualmej'- 
szych.

Następnym punktem obrad była spra 
wa sanacji stjsunków gospodarczych 
liiiasta Brodów i wyniki tej. sanacji w  
czasie tym czasowego zarządu rata
je m .

Referował sprawę obecny komisarz 
uuasta p. Ldward, Bartoszewicz. Refe

rent scharakteryzował stan w  jakin 
komisarz rządowy przyjął agendy mń* 
sta. następme wysiłki w  kientnku opa
nowania sytuacji gospodarczej i zćoby  
cia środków na pokrycie najpilniej
szych zadań miasta oraz na Spiatę 
długów. ' ‘

Między iiinemi podniósł p. komisarz 
Bartoszewicz, że po uzgodnieniu po
glądów z prezesem Ywzimirskini do
szedł do Przekonania, że całkowite u- 
zdrowiPiue stosunków gospodarczych 
miasta może nastąpić trwale tylko 
prze?, inkorporację przyległych rmin 
wiejskich, Jttóre stanowią wrąg z mia
stem jeden eganizm .

Życie samo przekicślho odmbność 
tych gmin' i mu&za one w  intcicsie spo 
łoczeństwc być kierowane jedną ręką 
i mieć jedna politykę gospodarcza.

Dotychczasowy za, zad przymuso
w y elektrowni miejskiej na rzecz firm 
Siemens i Gamz okazał się mecelOY/y i 
komisarz rządowy miasta przy pomo
cy  starosty dr. Kaczkowskiego dąży 
do zniesienia tego zarządu ^ k o  ni«od- 
Ijowiadającemu warunkom dla jakich 
został przez- Sad ustanowiony

Po wysłuchaniu rzeczowego spra
wozdania, prezes Wizirmrski poazir- 
sow ał v. Komisarzowi Bartoszewiczo
w i za jego dotychczasowe starania 
nad uporządkowaniem agend miasto i 
zapewnił że Rada Powiatowa w  każ
dej sprawie będzie służyć współpraca 
i naparciem.

Ustalając program pracy na rok 1933 
postanowiono, w  pierwszym rzędze 
zakończyć rejestrację członków i zo i- 
yanizówać koła B 3W R . w tych tnieęi 
scowościach, gdzie ich dotychczas nie 
i.wło.

^'koncu omówiono sprawy bieżące 
i postanowiono \\ tym roku odbywać 
częściej zebrania Rady powiatowej ze 
względu na czasy, które wymagaia in- 
lenzywnie-jszej ljrAfly i wymiany zdań 
czIoukóY, pochodzących z miejscowo- 
•;c i ..p łe g a r  uw^afu.

Sprawy samorządowe. Dnia 26 sty- 
.czniu odbyło się posiedzenie W ydzia
łu powiatowego, któremu przewodni
czył p. Wiei-zbowski. z powodu choro 
by starosty p. dr. Kaczkowskiego.

W ydział pov iatowy obradował nad 
prOiminarzem budżetowym na rok 
1933-34. Ró-wnież uchwalono subwen
cje w  naturze w  formie drzewa i ka
mienia -dla Komitetów budowy kaplic j 
domów ludowych.

Jednolić pian domów ludowycli wy 
kończył jiiż. powiatowy Bronisław 
Br.zozowski. Staraniem W ydziału po
wiatowego- budą również sporządzone 

Miiąny tiu projektowane kościółki i ka
plice.

Z  leatru  Wielki ego.

Z B U J C Y .
Kiedy ukazały się na nneścć afisze,' 

głoszące wielką premjerę „Zbójców ", 
przez Lw ów przeszedł prąd różnora
ki. Nie ir- trą  jednak powiedzieć, aby 
ten prąd by; dk  wzno-wiicieli' achiiłe- 
lowski-ego orąmatu sym patyczny; jed 
nych uraziła „nieaktualność" sztuk', in 
nych zmechęcil brak „najprawdziw-
szycli M oorów "; Żebjso-ws-kiego— kran 
ciszka i W okńskiego — Karola. Jedy
nym żywiołem, życzliwie za,intereso
wanym premierą była — -jak zwykle 
— rnlodzi-eż; ta najcenniejsza publicz
ność teatru, kiora w okresach upadku 
'Zainteresowań ula prawdziwej sztuki 
sama jedm . -nr. Pogardzanych :.p-opo- 
ludniówkach" siedzi ,, zapartym rchem 
'.Dziady" i .„K-crdjana*' „S -n  Srebrny''
■i „Zborow skiego', dla której porywa
jące i zrozumiałe jęk  w szy tk o  ~  od 
•izji „Snu Nocy Letniej" aż po tra- 
g.zm „Po-wrotu Odyssa*'. — Ona icd- 
n.a pcwędrO'M'ala też na swoje galerie 
w pełn-em poczuciu, że idzie na rzecz
0 wicie wartościowszą od kitla — .Co 
więcej — na „swoją1' sztuk*,

Znudzony i -sceptyczny widz z łóż
1 foteli chral gorszą cząstkę. Przyszedł 
z  ars.nałeni doświadczeń tcatramych. 
z balastem iradycyj. Skrytykował 
sztukę, wzedi podiniesieniem kwrtyny

był uitózadowolony z  Franciszki,, za
nim przemówił aktor. Bo. nasza Pu
bliczność dorosłych dotknięta jest ,nie
szczęśliwą chorobą wspomnień. 1 eatr 
, czasów jej młodości, wydaje się jej 

ideałem repertuaru, wystawy j. sztijkn 
aktorskiej. Tej chorobie, znamienne! 
dla starzejących sie generacyj, przy
pisać należy apatyczny j nieznośny 
stosunek publiczności cU» .obecnego te
atru. Umarł Pawlikowski, Żelazowski, 
Kamiński. Roman —  więc umarła 
i prawdziwa sztuka —  zdaniem lóż 
i foteli... Jakiemi środkami Walczyć 
z takim nastrojem0 Daje sie lekka ko
m edie. głupią farsę — źle! Publiczność 
żąda „poważnego repertuaru". Daje 
,&e w ów czas śpiesznle j pochopnie ja
kąś sztukę „monumentalną" j jest je
szcze gorzej. Teatr świec, pu-slkana, 
bo dramat „za ciężki", a żcazow sm  
— umarł...

To też stanowisko obecnej dyrekcji 
teatru, niczrażaiącej sie mimo ciężkich 
uoswi-ądczeń apatją lwow. „mecena
sów (łs/.tuki‘\ zasługuje im pełny po
dziw i uznaj:'.'.

Co parę miesięcy odrzuca sic 
precz kolorowe gałganki modnego rc- 
perturaru, aby z wielkim trudem i wię 
kszem jeszcze ryzykiem składać da.

nine wspaniałej, choć niepopuhirnej 
pani: poezji.

Nie znam „żo ó jcó w " traaycjonal- 
n yćl. Kiedy ich grano, nie chodziłam 
jaszcze do, teatru. Nie oglądałam ani 
Żelazowskiego, ani Clnnielińsk ego, dia 
in,nic „Zbójcy" z  roku 1933 są naj
prawdziwszą premjerą. To też spoj
rzenie moje na , Zuójców ‘‘ — mimo, ży  
skierowane z  recenzyjnego fotela - -  
jest raczej tern ...oa gale.r'ji'.ji,

I-o to  w przeszi-o wieczny cli kcAju- 
iiiach, w ramach naiwnej fabuły poja
wiła mi się na scenie tragedia aiau- 
ulna, Wprawdzie fot.mc ta Pronaszko- i 
modernista Radulski wyproyeudziii ją 
pod światłu refektorów , ale jakiż <■<> 
dobry znajomy stanał przed nami! Nie 
zmieniony przez wiek człowieA o  dwu 
twarzach: Karola i Franciszka, czło
wiek walczący z wieżami wewnątrz 
i uazewnątrz siebie, szukający pelto 
dl., swych pragneri, sw obody dlasw o 
jej myśli, wolność. d'a sw ego czynu.

Staje też przed namj —  ukryty po
za dwoistem obliczem dwu braci — 
wiecznie ten sam nieśmiertelny h o m o  
p o  e t i c u s, skłócony z rzeczywisto
ścią. podkładający poć duszne przęsła 
św ia ta  czerwony ogień buntu i prote
stu. Cóż stąd. że formista namalował 
Hm dekoracje? Jest tai; siu ,o praw
dziwy. jak lat tem u M isko sto Pięć
dziesiąt.

W  tej prawdzie poety i prawdzie 
człowieka ieży istotny powód, dia kto 
lego zawsze .i w wszelkich okoliczno

ściach wystawiano „Zbójców ". Podzi
wiali ich romantycy i pozytywiści, 
szalała dla nich'' napr.a>vdv młoda 
wówczas, „Młoda Polska''; wychodzi
my ze spektaklu i my — wzruszeń:, 
Pizerażeni i oczarowani.

C: q\vąj bracią różni, kontrastów.: 
<i;:ve; w pojęciu samegg Schillera,to 
idąca przez wieki doskonała synteza 
czIov M m  cńę^-eścijańskięgji, w ftió- 
rym trybunał sumień -a powala prę
dzej c z y  później wsipiki bum przerw  
flogiń/dom. wszelk.. s^-ukanie zw ytię- 
slwa „minio Boga", każde wyjście 
poza krąg prawami t aianowionego po
rządku rzeczy. C zenżc różnią sre ' 
dwaj synov ie hrabiego M oora? 'ty l
ko genezą i środkami buntu. • Karm 
buntuje się przeciw prawu świata. 
Prano szek przeciw prawu rodziny i 
natury. Karol zabija, aby utorować 
drogę wolności społecznej, a przez 
nią. — osobistej; Franciszek mordujt, 
by zdobyć swobodny decli dla swej 
chorej, przez kizyw dę urodzenia i wy 
chowania spaczonej natury. Jeden jest 
zbrodn.ar.zem pięknym, drugi potwor
ny tn, ale na końcu drogą w obliczu 
własnych sumień — obaj są jednako
wymi grzesznikami, których wodzi po 
drogach świata straszny władca: „On" 
— Bóg, „rządzący zarówno v niebie, 
jak w otchłań;''.

Jako typ misteryjnego ukirial grze 
sznika, występuje Franciszek Moor. Za 
myka on ostatecznie w dziejach dra
matu ter. korow ód „Adam ów ", „B o -
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Wschód słońca 7*20 
Zachód słońca 1620

TEATR WIELKI.
Wtorek 31 I godz. 7.30 „W ieczory Kar

nawałowe w Operze*1, premjera.
Środa 1 Ii goaz. 7.30 „Zbójcy". Abon. 7. 
Czwartek 2 II godz. 3.15 „T"aust“ opera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek 31 I Teatr Ukraiński.
Środa 1 ii goaz. 7.30 „Jim i JiU“ , Ab. 5,

SALA COLOSSEUM.
Film: „Niebezpieczna próba“ . Rew ja:

„Złote szaleństwo**,

KINOTEATRY.

ADRJA: „Król żebraków*1.
APOLLO: Janet Gaynor i Charles 

Farrel! „Czar iej oczu**.
ATLANT iC: „Bezdomni**.
CASINO: ..Czemio 
CHIMERA: ,,(Tebain,a kobiety**. 
GRAŻYNA: .Dzielny wojak Szwejk'. 
K t|rjLi;vNlK: .Kobieta z Bocznej Uii- 

cy*1 i ..Shrn ' Grin o;z.v wo sk.i'
MARV iiFŃKA: „K.ib’«ła z Bocznej 

Ulicy** i „Sliin i Grin p-zy wojsku'* 
OAZA: „Maż Swojej Ż ony"‘ oraz 

..Rewia“ .
PAŁACE: „10 proc. dla mnie** z

Lopkietn Krukowskim.
PAN: ,.C. k. komenda serc“ .
PASAŻ: „Na podniebnym szlaku**. 
PROMIEŃ: „Haytang** oraz komedia 
RAJ: „Biały s!ad“ .
STYLOW Y: „Pat i PatachoiL. iako 

wynalazcy prochu ora-/, rewja.
SW IT: ..Księżna Łowicka**. 
UCIECHA: „Kapitan Wlialau'* oraz 

Rewja

—  Z muzyki W  piątek dnia 3 lutego b. r. 
wystąpi poraź pierwszy na naszej estra
dzie Kwartet Sm yczkowy Polskiego To
warzystwa Muzycznego. W  skład zespołu, 
powstałego z inicjatywy P. T. M., wcho
dzą Prof. Henryk Czapliński (I skrzypce). 
Marek Rak (II skrzypce). Pr;of. Marjan 
Łobarzewski (altówka) i Piotr Pszenyczka 
(wiolonczela). Można powiedzieć, że Kwar 
tet ten przez noc stał się najsławniejszym 
zespołem komnatowym w Polsce. Na szer
szej arenie zjawił się na pierwszym Kon
kursie Kwartetów sm yczkowych im. J. 
Piłsudskiego w  Warszawie i zdobył sobie 
mimo ostrej konkurencji pierwsza i jedyną 
nagrodę konkursu, zachwyt publiczności i 
uznanie prasy stołecznej. Program w ie
czoru obejmuje Kwartety Beethovena, Ja
reckiego i Debussy‘ego. 228

W dniu imienin Pana Prezydanta.
Obywatele!
W  środę, dnia 1 lutego br. przypa

da uroczystość Imienin Pierwszego 
Obywatela Państwa Pana Prezydenta 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
skiej

Prof. Ignacego Mościckiego.
W  dniu tym, iako dniu Patrona Gło

w y Państwa uczucia wszystkich oby 
wateli skierują się do Dostojnego So
lenizanta z czoią i hołdem dla Repre
zentanta Majestatu Rzeczypospolitej.

Prezydium miasta zwraca się z go
rącym apelem do wszystkich miesz
kańców miasta, aby dla zamanifesto
w ana swych uczuć już w  wigilię tego 
dnia tj. 31 stycznia, przybrali domy 
flagami o  barwach państwowych i 
miejskich festonami, emblematami itp.,

tak, by  miasto nasze przybrało od
świętny f radosny wygląd.

Równocześnie Prezydium podaje do 
publicznej wiadomości, że na intencję 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej od
prawione będą w dniu 1 lutego 1933 
o godz. 9-tej uroczyste nabożeństwa 
w bazylice archikatedralnej rzym. kat., 
w  katedrach ormiańskiej i gr. kat., w  
kościele ewangelickim, w  cerkwi pra
wosławnej i synagodze postępowej.

Prezydium miasta zaprasza dc jak 
najliczniejszego wzięcia udziału w na
bożeństwach wszystkich mieszkańców 
tutejszego Grodu, Przedstawicieli 
Władz Cywilnych i W ojskowych, To
warzystwa, Stowarzyszenia i Związki.

We Lwowie, dnia 28 stycznia 1933.
Prezydent miasta: 

W acław  Drojanowski w. r.

] — Najbliższa premjera w  Teatrze R oz
maitości. Znakomita komedja Hewala P. t. 
„Mademoiselle" ukaże się już wkrótce w 
Teatrze Rozmaitości. Komedja ta święciła 
w  bieżącym sezonie ogromne tryumfy we 
wszystkich miastach Europy, a ostatnio 
osiągnęła wielkie powodzenie na scenie 

. warszawskiej. U nas ukaże się ona w re
żyserii Janusza Warneckiego. T rzy czoło
w e role kobiece grają pp. W . Jakubińska, 
.1. Kossecka i pierwszy raz występująca 
na scenie lwowskiej, artystka teatrów łódź 
kich p. Helena Krzywicka.

—  Poranek teatralny dla dzieci 1 m lo. 
dzieży. „Jacuś Nieroba i jego przyjaciel", 
komedja dla dzieci i młodzieży, pióra W. 
Raorta, grana będzie w czwartek 2 lutego
0 godz. 12 w  poi. w  Teatrze Wielkim. Ce
ny najniższe, bo od 40 gr. do 3.50 zł.

—  Dziś premjera „W ieczorów  Karnawa
łow ych w Operze** w Teatrze Wielkim. 
Całokształt wypełnią dwie 1-aktowe opery 
komiczne: „Gianni Schicchi** Puccmi‘ego i 
„Bokser ciężkiej wagi** Kreaoka ora.z wspa 
niałe diyertissement baletowe „Noce W ie
deńskie’* z muzyką Straussa. Obie te ope
ry komiczne grane będą w  świetnej obsa
dzie po. Sokół, Łasowskiej, Hinglerówny, 
Popowiezówny, Petera, Płońskiego, R o 
manowskiego. Użejki i Wrońskiego. Na 
specjalną uwagę zasługiwać będzie balet 
„Noce Wiedeńskie", osnute na tle cudow
nych melodyi Jana Straussa (opracowanie 
A. Dołżyckiego), układu W ładysława Kar- 
neckiego. b. artysty słynnego baletu Dia- 
gilewa. Orkiestrą dyryguje Adam Dołżyoki
1 Antoni Rudnicki. Ceny miejsc od 45 gr. 
do 5.20 zł.

—  Popołudniowe przedstawienie „Fau- 
sta**. W e czwartek 2 lutego grana będzie 
na scenie Teatru Wielkiego opera Gouno
da „Faust** z pp. Mar ją Sokół. Popowiczó- 
w.ią, Hinglerówną, Wrońskim Użejką i dr. 
Tysiakiem. Przy pulpicie p. Rudnicki. Ce
ny miejsc od 45 gr. do 3.50 zł,

 O------

— Zamiast kwiatów dla Jędrusia Stroń- 
sklego na cele Związku Pracy O bywatel
skiej Kobiet okłada Olga ŻychowiczoWa 
dwadzieścia (20) złotych. 223

— Pol. Tow . Politechniczne zawiadamia 
swych członków, że w  środę 1 Intego br.

* punkt, o  godz. 18.30 odbędzie Sie w  salt

T-wa, ul. Zimorowucza 9. odczyt dr. inż. 
Tomasza Kluza z W arszawy pt. „Komuni
kacja lotnicza i iej przyszły rozwój w Pol
sce". Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani.
— Radosny wieczór dla dzieci i starszych

urządza Drużyna harcerska szkoły PP. 
Benedyktynek łac. w e czwartek 2 lutego 
o godz. 3.30 popoł. w  sali przy ul. Zielonej 
L 84. Na program składają się: Część I — 

! Jasełka, Część II —  muzyczno-wokalna 
oraz tańce rytmiczne. 1) Krasnoludki. 2) 
Ballada Hawajska, 3) Kuchareczki, 4) 
Dziad i baba St. Kraszewskiego, muzyka 
Moniuszki, 5) Taniec starych i młodych, 
6) Taniec marynarzy. Bilety do nabycia 
w  firmie Hawranek, pl. Mariacki 10, lub 
przy kasie przed przedstawieniem. Dochód 
dla Stow. Pań Miłosierdzia Św. Wincente
go a Paulo przy parafii P. Marji Śnieżnej 
dla najuboższych.

—  Jasełka odegrane będą w c czwartek 
2 lutego w  sali Stow. „Gwiazda** przy ul. 
Franciszkańskiej 7. Dochód przeznaczony 
jest na budowę Bursy dia głuchoniemej 
młodzieży rzemieślnicze!

—  Kasyno i Kolo Lit. Art. oraz Koło 
Bridge*owe Pan urządza 2 lutego bridgep— 
dancing. Dochód przeznaczany jest dl;: 
ociemniałych.

—  Zarząd Zrzeszenia Polskich Nauczy
cieli Geografii. Koło Lwowskie, zawiada
mia członków  o posiedzeniu naukcwem, 
które odbędzie się dnia 31 stycznia b. r„ 
o godz. 19, w sali geograficznej I. Państw. 
Gimn., ul. Kubali 2. II. p. Na porządku

I dziennym referat Dr. M. Polaczkówny, 
: kier. „Ogniska mat. -  geogr." na termu: 
i „Postulaty nauczyciela geografii w  nowej 
I szkole". Goście mile widziani.
J —  Na dochód T. O. M. Tradycyjnym 

zwyczajem — podobnie jak w  latach po
przednich urządza Lwowski Okręgowy Ko
mitet Obywatelski T. O. M. „W ieczór kar
nawałowy T. O. M.“ , a to w dniu 18 lute
go 1933, w  salach II. Domu Techników we 
Lwowie, przy ul. Czystej, z którego to 
wieczoru czysty dochód przenaczony jest 
aa ochronki i burky Towarzystwa. Impre
zy  karnawałowe T. O. M. cieszyły się 
zawsze ogólnem zainteresowaniem i, licz
nym współudziałem sfer urzędniczych' spo
łecznych naukowych i szerokich kół to
warzyskich, przeto też i w  bieżącym roku

gaczy** i „Peccatoró\v“, których po raz 
pierwszy podniósł do roli tragicznej 
postaci Szekspir w  „Ryszardzie Trze- 
cim“ . Na Franciszku też skupia się 
cala uwaga dzisiejszego widza, któ
remu piękny, „szlachetny z;bójca“ Ka
rol schodzi .na dalszy plan. ‘ bo test 
mniej rozdarty wewnętrznie, łagodniej 
cierpi i za wszystkie błędy młodości 
otrzymał cudowną glorię sławy.

Jako dwai bracia, dwie ofiary tej 
samej żądzy: wolności (ciioć tak ró
żnic pojętej), wystąpili Janusz S t r a 
c h  o  c  k i i Tadeusz 13 i a i o s z c z y li
ski; Sirachocki w roli Karola czuł się 
mniej dobrze, niż zazwyczaj w roinan 
tycznym repertuarze, lecz wydobył 
7. siłą tragiczne rozdwojenie herszta 
bandy i bolesny .smutek, w którym 
jest już coś z późniejszego cierpienia 
pad wieczną omyłką zachceń i czy
nów. Karol Strachockiego ukształto
wany został jakby na motywie słów : 
„Ośmieliłem się maczugę Jowisza pod 
jąć, ule zamiast druzgotać Tytanów, 
małe strącam Pigmeje...“  — Biało- 
szczyński pojął Franciszka jako splą
tanego wewnątrz siebie psychopatę i 
minio potwornej maski; zdołał obu
dzić współczucie dla tego buntownika, 
który w obłudzie, zgaęty przed pozo
rami aż do, ziemi, walczy, o okruch 
szczęścia jak w ą ż  i —  jak nędzarz.

M a la n ow iczow a  w y d o b y ła  z b ladej 
roB AmaL wdzięk wizualny i głoso

wy. Ujęcie tej postaci jako portretu, 
mówiącego melodiami, było najwła
ściwsze. Z jeszcze nie wdzięczniejszej 
roli Starego Moora wywiązał się 
świetnie M i c h u ł o w i c  z. dając syl
wetkę .sugestywną i bardzo praw dzi-. 
wą, chociaż jedynie do sceny w wie
ży. Po wyjściu' z wieży Moor mówił 
zbyt żyw o w stosunku do cierpień, 
jakie przeszedł.

W  bandzie Zbójców wyróżnili s-ię 
dodatnio K r  a s n - o w l e c k i  (Roili ar), 
P o  ł o  ń s k i (Schufterle) i P o b ó g 
(Kosinsky). Sceny zbiorowe w yszły 
bez zarzutu. Z  domowników Moora zna 
ko micie zagrał Daniela S k ł a d a n e k .  
Typ komicznego Księdza-Posłą żywo, 
choć może zbyt groteskowo, odtwo
rzył S t r z e l e c k i .

Reżyseria Raddskiego bardzo spra
wna i inteligentna w  całości spektaklu, 
znakomicie operująca skrótem dialogu 
iinowacjami w montażu scen, potknęła 
się przy skreślaniu. Najniepotrzebniej 
usunięto bardzo ważną dia zrozumie
nia wątku scenę, w  której Amalja do
wiaduje się o życiu Karola (III. 2); ró
wnież ze szkodą dla typu Franciszka- 
grzesznika. jak i dla istotnego światła 
na stosunek Schillera do kościoła, .ska 
sowiano scenę z Pastorem Mosereiti 
(V. 1).

Dekoracje i kostiumy Pronaszki z nie 
porównaną prawdą oddały nastrój o - 
wego preromantycznego świata. Splą

tane linje, łamane ściany, skąpe świa
tło, świecami rzucające wspaniałe tło 
cieni ruchomych, jakby drugą, taje
mniczą akcję, akcję duchów, sumień, 
inracjonalności — w ydobyły ze „Zbój 
ców “ piękność, jak iej nigdy może do
tąd w nich nie dostrzeżono. Pronasz
ko wskie schody stosowniejsze się oka 
zaly tu, niż gdziekolwiekbądż indziej, 
lecz gdyby je w lesie zastąpiono pól- 
kolistemi wzniesieniami, nie byłoby to 
ze szkodą dla sceny, podobnie jak zy
skałby efekt ogólny na rzadszein ; bar 
dziej nieregularnem rozmieszczeniu 
gwiazd w ślicznej scenie nocy.

P a  1 e s t e r dał znowu interesującą, 
na motywach muzyki współczesnej 
Schillerowi-opartą część muzyczną, 
w której szczególnie pięknie wyszła 
klasyczne - sentymentalna piosnka o 
Hektorze i Atidromace (Straebocki— 
Malanowiczowa).

Tych nowych „Zbójców**, przema
wiających i sensem sztuki, i silną grą 
czołow ych aktorów, i dekoracją i wy 
reżyserowaniem — przyjęła premiero 
wa publiczność tak, jak na to zasłu
żyli: gorącym i szczerym oklaskiem. 
I mam wrażenie, że po'w yjściu  z tea
tru znacznie mniej osób biadało nad 
bezpowrotnem odejściem starych 
„Zbójców**.

J. Gamska-Łempicka.

Podziękowanie Kancelarii 
Cywilnej Pana Prezydenta.

Trzej wojew odow ie: lwowski, tarno 
polski i stanisławowski otrzymali z 
Kancelarii Cywilnej Pana Prezydenta 
podziękowanie za życzenia złożone 
przeiz przedstawiciel: władz i społe
czeństwa w dzień Nowego Roku dia 
Pana Prezydenta.

Przed Balem Prasy.
W obec bliskiego już terminu Balu Pra

sy, który odbędzie się 11 lutego, prace 
przygotowawcze przybierają coraz bar
dziej gorączkowe tempo. Wszystkie sekcje 
Komitetu pracują usilnie nad tern. aby Bal 
Prasy zapisał się w  pamięci jego uczestni
ków  niezapomniajnemi wrażeniami jako naj 
świetniejsza impreza karnawałowa w  tynr 
roku.

Najważniejsze zadanie przypadło sekcji 
artystycznej, która pod kierunkiem artysty 
rzeźbiarza p. Z. Kurczyńskiego pracuje nie 
strudzenie nad stworzeniem dla balu orygi
nalnie pomyślanych, stylowych ram na tle 
Lw owa z okresu ostatnich lat 40-tu. Do
stosowane będą do tego: dekoracja sali.
toalety i kostiumy specjalnych grup, tańce, 
muzyka, śpiewki.

Ogromnie czynny jest Komitet Pań. z ło . 
żony z przedstawicielek elity towarzystwa 
lwowskiego, który pod kierunkiem p. pre
zesowej Izabeli Laskowmckiej rozwija nie
strudzoną działalność w  kierunku zapew
nienia balowi jak największego sukcesu, 
niet-ylko moralnego, ale i materialnego, 
gdyż, jak wiadomo, docnód z tego balu 
jest przeznaczony na cele w dów  i sierót 
po dziennikarzach. Wyłoniona z tego ogól
nego Komitetu sekcja pań-gospodyń przy
gotowuje stronę gospodarczą balu.

W  sprawach dotyczących Balu Prasy 
udziela informacyj Tow arzystw o Dzienni
karzy Polskich w e Lwowie, ul. sckola  4.

Echa napadu
n a

Między całyui szeregiem wyrazów 
oburz- nia z powodu niecnej napuści 
«a  prof. Czernego, cnegdaj prezydium 
Rady grodzkiej BBWR. złożyło czci
godnemu profesorowi wyrazy ubole
wania.

leil wieczór karnawałów y T. O. M. w y
woła ogólne zainteresowanie zwiaszcza. że 
Komitet uwzględniając czasy kryzysowe 
obniży! cfo minimum ceny biletów wstępu, 
.iakoteż ceny we własnym obficie zaopa
trzonym bufecie. wkońcu ustalając jako 
obowiązujący strój w izytow y — natomiast 
nie ograniczył wydatków własnych, by 
w ieczór ten wypadł jak najwspanialej. Do 
tańców przygrywać będzie zespół jazzban- 
dowy techników. Zaproszenia o ile ich je
szcze kto dotąd przez przeoczenie nie 
otrzymał podjąć tnożna codziennie w se
kretariacie T. O, M „ul. Złota JO. lei. 303.

—  Ostre strzelanie, Dnia 15 lutego b. r. 
odbędzie się ostre strzelanie ’ artylerii na 
strzelnicy bojowej w Zamarstyiiowic z kie
runkiem strzałów zc Zboisk nu Brzuclto- 
wice. Ze względu na grożące niebezpie
czeństwo będzie wstrzymany w  tym dniu 
wszelki ruch osób i zwierząt na terenie 
strzelnicy bojowej „Zamurstjnó\v“  ed g o 
dziny 7-mej do godz. 14-tej. Wzdłuż pasa 
niebezpieczeństwa ustawione będą wojsko
w e  posterunki ostrzegawcze z zadaniem 
wzbraniania wejścia w teren zagrożony, a 
do których to zarządzeń i poleceń należę 
się bezwzględnie stosować.

—  Rybacy wędkarze! Dnia 5 luiego. 
godz. lu-Ui. Dom Katolicki, ul. Gródecką 
2 b. zwołuje Towarzystwo rybackie miło
śników sportu wędkowego. ogólne zebra
nie miłośników tegoż sportu, nu kutrem 
będą przedstawione: 1) Sprawozdanie ze 
zjazdu delegatów Tow arzystw  wędkar
skich. odbytego w  Krakowie. 2) Sprawy 
nowej ustawy rybackiej, oraz wszystkie 
związane z rybołostwein wędkowani. Inte
resujący się tymi sprawami zechcą się ja 
wić jak najliczniej.'

— Mianowanie Długoletni kierow
nik oddziału 3-g0 Izby Skarbowej II. 
we Lwowie p. Tadeusz Nowak z •si.t; 
przez Ministra Skarbu mianowany na
czelnikiem w yd zia łu  3-go w  Izbic 
Skarbowej w Nowogródku. P. Nowak 
brał udział w  organizacjach niepodle
głościowych, za co otrzymał szereg 
odznaczeń. W e Lwowie brat żyw y u- 
dział w pracy społecznej, szczególnie 
na terenie Stowarzyszenia Urzędni
ków Skarbowych, którego by! jednym  
z założycieli, piastując godność pre
zesa.

—  Delegaci do Związku ZUPU. Po
rozwiązaniu organów, samorządowych
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P o g rze b
ś. p. Andne Ka Stronskiego.

W czoraj o god*. 2 pcpoł. z krypty 
0 0 .  Bernardynów odbył się pogrzeb 
śp. Anciitzejka St reńskiego, 2-letniego 
syifeą posła i wiceprezydenta m. Lwu.  
vva dr. Zdzisława i p. Marjj z Korin- 
łowiczów Strońskich.

W  smutnym tym obrzędzie wzięło 
udział bardzo wiele osób. współczując 
7. boleśnie dotkniętemi rodzicami. P m  
było w komplecie Prezydium Miasta 
z prez. Trojanowskim na czełe, liczne 
grono- radnych i urzędników miejskich, 
prezydium Rady grodzkiej BBWR. w 
osobach sen. Lo-ewenli-erz-a -i pos. W oj
towicza, w szyscy obecni w e Lwowie 
posłowie na Sejm. przedstawiciele 
władz, instytucyj, zakładów, organiza- 
cyj itd. Pogrzeb odbył się w  asyście 
licznego kleru, z. udziałem klasztorów. 
Przybyło też grono uczenie gimna
zjum Król. Jadwigi, w  którem p. Stroń 
ska jest nauczycielką.

Faństwo Strońscy otrzymali zarów
no z,e sfer politycznych, jak i od -licz
nych znajomych i przyjaciół swoich 
serdeczne w yrazy współczucia.

Kobieta of arą zamachu,
W czorajszej nocy w  kamienicy przy 

ul. Kotlarskiej 11 rozległy sie strzały 
i wybuchła wielka awantura. T ło je] 
by ło  takie: D o mieszkającej tam Ja
niny Kanrorow skiej przyszedł jej ko
chanek, Franciszek W ojasz. Miedzy 
dwojgiem młodych ludzi na tle zatar
gów os-cbistych wywiązała sie burzli
wa kłótnia. Rozwścieczony nią Wołasz 
wyjal z kieszeni rewolwer i kiikr-otnie 
strzelił do Kantorowskiej. Cudem uda- 
s c jej uchylić przed kulami, które w y
biły szyby w  mieszkaniu sąsiada. Le
ona Tiegera. W  kamienicy na odgłos 
strzałów powstało zamieszanie. Na 
krzyk Kantorowskiej zbiegli się sąsie- 
dzi. Przyszedł posterunkowy i aresz
tował Wojas za.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Rozszerzenie działalności „Masłosojuzu \
„D iło“ p-o-dsM-e: Według prowizory

cznych obliczeń ogólny obrót .Masfo- 
sojuz-u“  za r. 1932 wyniósł 11.257.000 
zł. Dostawa masła związkowy oh mle
czarni zmniejszyła się o  12,40 p-rc. w  
porównaniu z poprzednim r-okiem 
(2,133.362 kg. i 2,428.012 kg.). W yw óz 

| -zagranicę spadł z S41.798 kg. na 
106.898. Powodem  tego spadku, jest 
prohibicyjny system ceł w  międzyna-

] rodowych' stosunkach gospodarczych.
I Mała nadzieja na zmianę s-tosunków 
j zmusza zarząd „Masłosojuzu“  do roz- 
i budowy krajowych punktów zbytu 

masła i utwierdzania się na krajowym 
; rynku. Oprócz nowego składu w  Sta- 

nisław-owie powstanie- jeszcze szereg 
j innych składów w  poszczególnych 

miastach

Żyd o w s k o -u k ra fA s k a  polem ika.
Niedawno odbyła się w  Warszawie 

konferencja sjunistyczry cli działaczy z 
całej Polski która miała na celu omó
wienie ciężkiego położenia Żydów w 
związku z  kryzysem gospodarczym. 
Mliędzy ininemi na konferencji tej po
ruszył dr. Rotens-treich sprawę sto
sunków żydow sko -  ukraińskich w ; 
Małopolsce. ,,U-kraiń.scy nacjonaliści —  
mówił on —  prowadzą politykę ukra- 
imizacji, zdążają do opanowania przez 
ukraiński element oo-raz większej ilo
ści ekonomicznych pozycyj po mia
stach i w  ten sposób wypychają z tyn 
ku Żydów 11.

Na marginesie tego przemówienia 
„Diło11 zaznacza11, ż c  dotychczas Ży
dzi narzekali na ukraińskie koopera* 
tywy, które ,ze -szkodą dla żydowskich 
pośredników opanowują wieś. Obeonie 
z^ydzi swoje żale rozszerzają, widząc 

' i w  miastach w ro-zbudowis ifieraiń* 
skleg-c dorobku, zamach na żydowski© 
prawa, na icli wąrstaty pracy. „D ilo" 
kończy uwagą pod adresem Żydów, 
że niezrozumiale są żydowskie preten 
sie w  okresie ogólnych tendencyj do 
gospodarczego usamodzMnienia się.

Epilog słynnej lwowskiej
lincbsrghiady.

'w owskiego ZUPU. komisarz rządowy 
dr. Stestowicz zamianował delegatów 
lwowskiego ZUPU. do Związku Zakła
dów Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych w Warszaw,i-e. Mianowani z© 
siali': z ramienia ubezpieczonych dr.
Btcfan Margo t z Borysławia, jako le
go" zastępca dr. Edward Muzur z Kra
kowa, z grupy pracodawców: p. Zyg
munt B.crzeński z  Krakowa, jako jego 
zastępca P. Wi-t Sulimdrski w ceptł?zes 
Izby przemyslowo-ham-dlowej w e Lw o 
wie.

— Zblóika prowiantów dla najuboż
szej dziatwy. W  dn.u 5 lutego br. od-bę 
dzie sie uliczna zbiórka pieniężna, a w 
Aniach 6, 7 i 8 lutego br. zbiórka pro- 
wian.ów na dożywianie najuboższej 
dziatwy Lwowa. Zbiórkę urządza Miej 
ski Komitet Obywatelski dila spraw 
bezrobocia —  sekcja dożywiania dzie
ci.

— Nie 613, lecz 1613 dzieci dożywia 
Miejski Komitet dla spraw bezrobocia.
W  sprawozdaniu z działalności Sekcji 
dożywiania dzieci Miejskiego- Komite
tu dla spraw bezrobocia, umk-sz-czoiiem 
w numerze z 25 stycznia br. autor 
artvkulu nieściśle p-o-dał —  co ninic-j- 
szein prostuje —  ogólną cyfrę dzieci, 
u-a których dożywianie łotży Miejski 
Komitet dla s-praw bezrobocia. Miano
wicie Komitet wypłaca Sekcji po 20 
groszy za obiady na 1613 dzieci (ty
siąc sześćset trzynaście, a nie na t>13 
(sześćset trzynaście-) _  jak om yłkowo 
podano.

 o------

—  Bekonowy złodziej. W czoraj poli
cja ujęia Juliana Vest&ndigera w chwi
l i  gdy włam., wał się d-o sklepu wędlin 
firmy .,Bekon“  przy ul. Żółkiewskiej 
11.

—  Żoua za 100 zł. Aresztowano 
wczoraj Jana Soporę za to, Je w yłu
dził ICO zl. od Anny Skjobackicj -poid 
pretekstem ożenienia sie z nią.

■ o  - -

Jeszcze w listopadzie ub. r gtomą 
staia s:ę tajemnicza afora szmtażow.i, 
której ofiarą padł lwowski lekarz, dr. 
O OPzymał on list, wz\ wai-Kw go c!,» 
złożenia na Górze Stracenia o umó- 
wiio-nym -czasie kwoty 5 tys. zł. W  ra
zie niedotrzymania tego terminu, za- 

! grożono- lekarzowi porwaniem jego i-e- j 
dywego synka. Pod listem podpisany 
był „Jan Durda z  Góry Hycla11.

Lekarz zw rócił się o pomoc do poli
cji. która urządziła zas-aazkę na szan
tażystów. bez skutku jednak W  kil
ka tygodni później żona dia O. otrzy
mała now y List o-d tajemniczego „Jana 
Durdy11 z żądaniem złoiżenia pienię
dzy w  Parku Kilińskiego i nowemi 
pogróżkami, dotyczącęm i porwania 

-dziecka. Rodzinę lekarza ogarnął strach j 
Znowu zaalarmowano policję, wszelkie

jej jednak -dochodź einia 1 poszuki
wania zostały bez rezultatu. Cała s-pra 
w-a wyjaśniła sie dopiero wtedy, gdy 
zwrócono uwagę na służącą lekarza, 
niejaką Janinę Radzewicz. Zdawało się 
ona o-ddawna z pewnym osobnikiem z 
pod -ciemnej gwiazdy — Ołeksą Peri- 
chern. Okazało się. że Dadsł-wic z ów n a 
udzieliła mu infcmia-cyj -o swoich Chle
bodawcach. Peri-ch powziął wów czas 
razem z  swym towarzyszem Ch-ło-pec- 
kim pomysł szantażu w stylu lindber- 
ghiady.

W czoraj policją aresztowała n er.i- 
cha i Chłopcc-kiego. Próba pisma w y
kazała. żę owym  tajemniczym „Janem 
Durda11 był Perich. Obaj aresztowani 
już dawniej znani byli poucii jako- no
toryczni szantażyści. Osadzono ich w  
więzieniu.

Dlaczego niektórzy ludzie
chcą umierać.

Pragnienie śmierci u człowieka jest 
uczuciem dość częsiem. Liczba samo
bójstw w  niektórych krajach, jak mp. 
w Angl-ji, przybiera w-pro-st -ogromne 
cyfry. Przyczyny, dla których czło
wiek postanawia lozstać się z najwię
kszym dobrem —  ,,akie człowiek po
siada —  z życiem, są dwojakie: znane 
i nieznane. Pierwsza kategoria przy
czyn jest -jasna. Człowiek popełnia sa
mobójstwo, gdyż nia widzi już coiu 
prz-ed sobą, „nie ma dht kogo żyć11 i 
nie ma -podstaw materialnych. Najczę
ściej w ięc bieda j nędza matcrjahin 
popychają człowieka do -tego kroku, 
który jest w ich mnieuraniu „ostatnicin 
w yj ścierń1*

-Przyczyna tu jest uzasadniona 1 żro 
zumiała. Człowiek; któremu dobrze 
s-i-ę wiedzie w  życiu, który pos-iada 
poddostatki-em dóbr materialnych, aby 
m-óc pędzić beztroski żywot —■ wzdry- 
ga się już n-a samą myśl o rozstaniu 
się z życiem.

Niewytłumaczalne -jest jednak, dla
czego nieraz ktoś, stojący u szczytu 
swych powodzeń życiowych, mający 
zapewniony dostatek, postanawia o - 
de-jść ze świata. A wypadków tego 
rodzaju jest -dużo-. Charakterystycz
nym w  tym względzie jest wypadek 
samobójstwa Geurge‘a Ea-stmana. Slyn 
ny wynalazca kamery fotograficznej, 
któfłg© zakłady fotograficzne znajdują 

dotąd w  ustnym rozkwicie, popeł

nił sam-ąbojstwo, podając następujący 
uowód. „Niczego więcej o-d żyoia nici 
mogę isic już spodziewać —  niczego, 
prócz cierpień fizycznych i dlatego od 
chodzę11. Przyczyną mogła -tu być cho
roba nieuleczalna, rozterka duchowa, 
przesyt życiow y, bojaźii przed pię* 
trzącemi się trudnościami. Jest to je
dnak domyślnik, a właściwą przyczy
na pozostaje raz na zawsze ukryta 
przed naszenii oczymą.

Na podstawie wieloletnich statystyk 
stwierdzono, że -osoby stanu wodnego 
liczniej popełniają samobójstwo, aniżeli 
ludzie żonaci. Wyjątek stanowi jedy
nie Hiszpania, gdzie stosunek jest 
odwrotny.

Niewyjaśnione ni również pozostaje, 
dlaczego u ociężałych, zrównow ażo
nych indów anglosaskich i skandynaw 
■skich, samobójstwa -są częstsze, niż u 
gorąco -  krwistych, łatwo zapalnych 
mieszkańców krajów południowych; 
-jak również niero-związaną jest -dotąd 
zagadką, dlaczego właśnie w  czasie 
uroczej pory wiosennej (najferaluiej- 
szym dniem jest 11 czerwca), a nie w  
smętnej jesioni lub izlm-ie, najwięcej lu
dzi pozbawia się życia?

Klasyfikacja statystyczna dalrj uja
wnia, że zwłaszcza -ludizie chudzi skłon 
ni1 Sil do pozbawienia się życia, lecz i 
odsetek jednostek wyjątkowo grubych 
jesi bardzo .znaczny.

Objaw ten —  zdaniem pisma aziglei- 
—  daję sitę w yfhw ł9«zyć lak-

Z SALI SĄDOWEJ.

Przeciw bezpieczeństwu życia
W  dniu 2 listopada ub. r. przecho

dnie u% Łazarza usłyszę1 i około godz. 
17.20 kilka strzałów rewolwerowych, 
następujących szybko- po sobie. Prze
rażeni skierowali wzrok skąd strzały 
pDcfa-o-azą i oto  zobaczyli jakiegoś mlo 
d-ego człowieka strzelającego do ucie
kającej kobiety. Osobnik ów  sta] na 
chodniku i strzelał do mnode,' kobiety, 
uciekającej jezdnią. Po Hlku strzałach 
kobieta padła, później jednak zerwa
ła się i uciekła sv stronę; ul. Bogusław 
skieg*i. Osobnik ów  oddawiszy pięt 
strzałów, podniósł kołnierz płaszcze 
do góry i schowawszy rewolwer do 
kieszeni — puści! się w  stronę ulicy 
Kopernika. Za -nim poszedł naoczny 
świadek tej strzelaniny W ładysław 
Halski a spotkawszy po drodze dwóch 
posterunkowych oddał w  ich ręce 
strzelającego osobnika.

Jak się pokazało strzelającym był 
Sauil Danzer 22-letni pomocnik handlo 
wy zwany „Adaś11, ofiarą zaś jego Ka 
zimiera B-ialików.na, stenotypiistka.

Aresztowany Danzer zeznał, że Bia 
fjków-na prowokowała go i dioprowa- 
dziłą wreszoie do ta-kkgo stanu, że oo 
stanowił jej i sobie odebrać życie. Na 
razie jedt.ak postanowił jej odcbjraC 
życie.

Oskarżony po>anał Każde na jajciejś 
zabawie jeszcze w  r. 1928 i byw ał u 
niej często w  domu uważając ją zt 
swą iiai zeczonę. Wkońcu sprowadzał 
się do jej mieszkania na ul. Bogusław
skiego I. 8

P o  jakimś czasie Biahikówn? pozna
ła i-nncigo kawalera i od (te] chwfll sta
rała się pozbyć Danze-ra. Z  tego po
wodu przychodziło między nimi czę
sto do awantur a nawet bójek. W re
szcie w  październiku ■ ub. r. wyrzuciła 
go ze swego mieszkania i zamieszka
ła z innym. Pow odowany zlzć:roścas 
Danzer odgrażał .się Kazi, że ją zabiie 
a wreszcie w  dniu 2 listopada wyko
nał swój zamiar.

W  dniu tym około 5 pop. przyszedł 
do biura, w którem B. pracowała .i o - 
-świadozył jej, że pragnie z  nią poro
zmawiać. Bialikówna przeczuwając coś 
złego w yszedłszy z  biura chriała się 
pozbyć Danzcira i dlatego skoczyła do 
przejeżdżającego tramwaju -nr. 4. Dan 
zet jjd-nak -skoczył za nią i odprowa
dził -ją na ul. Łazarza.

Po drodze czynił jej wyrzuty a gdy 
Bialikówna oświadczyła, że n-i-o chce 
» o  znać, Danzer sięgnął do kieszeni 
płaszcza.

•Kasia w ,dząc to poczęła uciekać — 
a wtedy Danzer odaał do niej kilka 
strzałów. Gz-tery kule ugodziły ją, mi
mo to Bialikówna uciekła do swego 
mieszkania i tam dopiero- padła. Ra
ny. jakie otrzymała na twarzy, nodze 
i plecach, nie były  ciężkie a lekarz 
stwierdził 20-dniową niezdolność do 
pracy.

W czoraj Danzer stanął przed są
dem przysięgłych oskarżony o  usiło- 
waną zbrodnię przeciwko- bezpieczeń
stwu życia.

Rozprawę prowadził s. o. Tartil, 0- 
sikarżnl prok. dr. Minasowicz, bronił 
dr. Landau.

Oskarżony tłumaczy! sic. że był tak 
zdenerwowany, żc nie wiedziak co ro
bił.

Rozprawę odroczo.n-o do dzjś godz 
9.30 rano.

tem, żc osoby chude nie posiada.ą do
statecznie „izolowanych11 nerwów, pcu 
cz-as gdy ludzie wyjątkowo grubi znai 
dują s;:ę w  stanic fizycznej degenera
cji; sta;n ten wp1ywa ujemnie na tkan
ki mózgowe, oddziałujące na ich pra
widłowe działanie.

Jest utarte zdanie, żc człowiek tein 
jest w yższy od  zw-ieizat, żc potrafi 
sam sobie życie odie;brać. Powiedzenie 
to jest niesłuszne; należałaby-ja zmo
dyfikować w  ten sposób, że człowiek 
czasem jest tein niższj od zwi irząL 
że przerywa własnoręcznie nić, wią
żącą go z życiem.



Nr, z dnia 1 kk-es*' 1933.

z h  s r a  h‘ l  fi.

L w o w s k i  p o c l ą ;  U ^ y s t y c ^ w
„ H d r t y - L r . u ż “ .

Jak już donosiliśmy lwowska Dy
rekcja Kolejowa zamierza urządzić 
szc|e§ wyciecz-uk turystycznych nie- 
'-'głaiiiyeh w napilższfe okolice górskie 
W czoraj zap i kła dccyza. że Polski 
iw ąz.ek Narciarski łącznie z Lw o- 

\\ską Dyrekcja Kolejowa urządzają 
już w najbliższa niedzielę tj. 5 lutego 
inauguracyjną wycieczkę catociniową 
z5* Lw owa do Sianek. P oc:'i,g specjalny 
\y temp e kurierskim wyruszy ze Lw o 
wa-na krótko przed 7-ma god zin a  ra
no i iuż okoto IG-tej stanie w  Siankach. 
Pociąg składać sie będzie z  wagonów 
putmanowskc.h 3-ciej k lasy , wagonu 
bufetu, a nadto zainstalowane będ ą w  
wagonach stoliki do gdy w bridżr 
I(os.zt przejazdu tym pociągiem w  obie 
-strony wynosi II zl. Powrót d o  L w o
wa około gc-dz. 10 w nocy, 

Towarzystwa sportowe. K rajoznaw 

cze. turystyczne, organizacje i związ
ki zgłosiły już po pierwszych zapowie 
dziach udział w  tej w ycieczce, beda- 
cej propagandą sportu zimowego- i zi
mowych przejażdżek kolejowych. W  
w ycieczce wez-ma udział oprócz spor
towców  z-e sprzętem narciarskim i sa
neczkowym także wiele o-sób fakich. 
ula których tania wycieczka w R P  
na stanowi atrakcje. .

W  w ycieczce . tej weźmie udział 
prezes Dyrekcji Kolei ini. Wiktor z 
wiceprez. dr. Swigoetem i wyższymi 
urzędnikami. W ładze koleiowe poczy
niły szereg zai ządzeń. aby upryjc-m- 
nic wycieczko-wcum pobyt w  Sian
kach. prźyczem nie zapomniano też o  
dancingu. Zgłoszenia przyjmują bez 
przerwy - biura „O rbis1 i „W agons- 
Lits“ .

Definityw ne r e is u iji gmącie spraw y 
spirytusu napędow ego.

l i  I t O  1% 1 H  H  *• P O  K T O  W  A .
SOKOLE ZAWODY HOKEJOWE 

I ŁYŻWIARSKIE.
Sokola Dzielnica Małopolska rozpo

czyna rok zjotowy zawo.am i hokejo- 
wemi drużyn sokoHch z Drohobycza., 
Sambora i Sok-ola-Macierzy. Zawody 
be odbędą się na torze Ośrodka W F i 
PW  przy ul. Jabłonowskich w  nastę
pującym porządku: dnia 1 lutego o go
dzinie 11.30 grają Sokół-M acerz i Dro 
ho-bycz. dnia 2 lutego o godz. 10 So
kół Sam bor i Drohobycz, o godz. 14,30 
Sokót Sambor i Sokół-Macierz. Zawo
dy łyżwiarskie odbędą się dnia 2 lu
tego na to-ze LTŁ, ul. Pełczyńska, a 
tma-n-owicź: o godz. 8-ej biegi 1500 i 
5000 m, o gociz. 14-ej bieg 10.000 m.

LW Ó W  ZA ROZWIĄZANIEM U Gl-
Walne Zgromadzenie Lwowskiego 

Okręgowego Związku Piłki Nożnej u- 
ehwalrł-o poprzeć na Walnem Zebraniu 
PZPN wniosek Okręku Krakowskiego 
o zniesienie Ligi. Postanowiono utwo
rzyć w ; Lwowie Ligę Okręgową, skla 
dającą się z 8 klubów. W  roku bieżą
cym  zawody o. mistrzostwo klasy A 
będą miały charakter eliminacyjny i 
najlepsze kluby zaliczone będą do Li
gi. Pozatem postanowiono glosować 
przeciwko wnioskowi o  utworzenie 
W ydziału spraw sędziwskich przy

PZPN i za ut: zymaniiem autonomii 
ŻKS Hasm-onei przyznano na odbudo
wę trybun 500 zl. Zebrani apelowali 
do klubów o opodatkowanie biletów 
na ten cel-

grudnia r. ub. została dma 27 b. m. oodni- : 
sana urnowa między Państwowym Moao-. 
polem Soirytusou-ym a Syndykatem Prze
myślu Naftowego jako reprezentantem 
firm zrzeszonych. : Na mocy tej umowy, 
firmy zrzeszone w  Syndykacie zobowiąza
ły się począwszy orj r 1933 ua przeciąg 
5-eiu lat j nabywać corocznie od P. M. S. ) 
ilość spirytusu, odpowiadającą 9 pre, kra- j 
jow ego zbytu hettzyity w  roku poprzedza- " 
iącym i sprzedawać tein spjfrytas w  posta
ci mieszanek napędowych Przy wzroście 
zbytu benzyny nonad zbyt 1933 r. przewi

dziana jest progresja procentowego udzie- 
lu spirytusu w nad«ryżce zbytu jenzyny 
Dzięki dojściu do skutku dobrowolne;, urno 
wy. u!c zaszła . potrzeb? • wykorzystarca 
usta.wyjwych uprawnień rządu do ureguio- 
wania. sprawy mieszane^ napędowych w 
drodze nrzymusowej. W ten sposób zą- 
łctwiono ytfeszci# sprawę, która przez dłu
gi czas- • była n zeamłotem tarć nuedzy 
dwiema uałęzLarm przemysłu. zapemiaiąc 
szpalty pi-sm - dyskusjami taefcwemi i oole- 
micznemi artykułami .T"  . j •

Ek s p o rt polski na rynki Dółnocrro- 
astrerykańskie.

R tA K

K irs odmy leczniczej 
dla lekarzy.

Polskf Związek P rzeciwgruźliczy 
-organizuje w Warszawie przy pop a r
ciu Dep. Służby Zdrowia i W ydz. L e
karskiego ■ U- W., cZteroT.ygoćifi:ibwy 
kurs odm y lecznicze i dla lekarzy.

Kurs trwać będzie od . 11 romca du 
10 kwietnia r. b. j. obejmie 10 godzin 
wykładów teoretycznych n odmie, 
sztucznej i jej powikłaniach, 2 godzi
ny — o walce społecznej z  gruźlicą 
i — Drredewszysfkiem studia pra
ktyczne w  szpitalu, sanatorium i dwóch 
poradnia-ch gruźliczy ch.

Podlania o- przyjęcie ua kurs należy 
nadsyłać do dnia 28 lutego do biura 
Polskiego Zw. Pu zeciwrrużliczfcgc 
w  Warszawie, m. Chocimsfca 24 
(gmach Państwowej Szkoły' Hygiemy).

Opłata za kurs wynosi 50 zł.

Niektóre firmy zapoczątkowując ekspo-t 
na rynki koloni] francuskich'. posiłkują się 
ek.mortowimi domami handloweni ,ranuj- 
skiemi z siedzibą w Bo»deaux lub Marsy
lii. Tego rodzaju metody pracy w  począt- 
kowytn okresie — są w  normalnych cza
sach usprawiedliwione, gdyi ułatwiają 
eksporterowi czynności w yw ozow e, zdej
mując**?. niego ryzyko spow odowanę -tne- 
znaiam-ością rynku, 'w aru n k ó w - transportu 
i t. d. Rezultaty jednak stosowania *ego ro
dzaju metod eksportowanych w  chwali 
obecnej muszą być zmienione, gdyż aktyw
ność takich central w yw ozow ych  z siedzi
bą w Metropolii siłą rzeczy  rozłożona jest 
na opracowywanie szeregu artykułów 
transakcyj. W obec tego, mając na uwadze 
konieczność i aktywizowania swych obro-

'tów handlowych _j kolon ami ni) które i< -  
my polskie posteuowiły stw orzyć własną 
sieć przedstawicielstw ur. właściwym, 'te . 
renie pracy czyli - w  kolanjacto- Te® sposób 
t,w  torowania wj dać może efektywne re
zultaty eksportowe z zas*:zeźeniem, że 
osoba reprezentanta bedzie pod każdym 
względem odpowiadała włożonym na tiie- 
go ■ obowiązkom przedstawicielskim. Pań- 

j stw ow y .Instytut. Eksportowy zwraca ,uwa- 
| gę zair*eresow®iym efcśpoftefoin, z?, na- 
I sze placówki zagrafecfne. carówsio w Mar 

sylii. • jak i na terenie Północne. Afryki-, 
współpracują z eksporterami polskimi, 
udzielając im poparcia, i pom ocy w .w yszu - 
SjwanSi odpowiednio wykwrlifikowauyuj 
reprezentantów.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Wtorek, 31 stycznia

Lwów. (381). Gcdz. 11*40: Codzienny
Przegląd Prasy Pols.c 1150- nom. Meteor. 
Gl. Wojsk. SŁ Meteor. 11‘58: Syguał czasu 
z Obserwatorium Astionjm .cz w Warsza
wie, hejnał z w is f>  Mariackiej) w Krako- 

tjWe. Udczytan.s pi„sram u na dzień bież. 
1-2'iU: Muzyka z ».vl gram ol 12*du: Urz, 
kom. P?ństw. Instyl. Meteor. J3'25— 15'1(J 
Przerwa 15 ID: Urz. kom. Państw, ltistyt. 
Eksportowego 15*15: Komunjka.f gospodar
czy. 15*25; Lwowska Chwilka Morska 
i Kolonjaina, 15'30: Kom. Państw. Urz,
Wycli. Piz. i Państw. Zw. Sportowego. 
15‘35: Skrzynka pocztow ą dla dzieci. \v 
npr. cioci Ady. 15*47: Muzyka z ptyt 16: 
Akcja Radjb - dzieciom. 16*25: Trans, z
W arszawy. Odczyt dla nauczycieli: W y
chowanie młodzieży polsk. na obczyźnie**, 
wy|t. p . Seweryn Maciszewski. 17; Po-po- 
ludnJ-ow/y Ijpncert symionioifcy w  jvwk. or- 
kie try Filharm. Warsz. pod dyr, Grzego
rza hitelberga i Irena Jacobi (fortepian). 
17*55: Odczytanie programu na dzień nast. 
18: Trans, muzyki z kaw. „Szkockiej". 
W przer\vierjOTz.ynfca dl”  chorych. 18*55: 
Rozmaitości 19*15:1 Skrzynka techniczna 
u- por. .r. Stanisława Władyki. 19*30: 
Trains. z Warszawy, rejjeton muzyczny. 
19*45: Prasow y ■ Dziennik Radiowy. 20:
Trans, z Warszaw w. Koncert popularny." »v 
wyk. orkiestry P. R, pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskićgo. 22: Kwadialis literacki. Ju
liusz Kaden - B3,ndro\cski‘‘ . „W  lakierowa
ni klatce'* (fragment z oowieści p. t.: „Ma
teusz Bigda"). 22*15: Trans, z Pragi cze
skiej. 23—23*30: Retransmisje zc stacyj 
zagi-anicztnych.

Środa, 1 lutego. 
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Kom.
Meteor. Gł. Wojsk. St Meteor 11*58: S y 
gnał czasu z  Dbserwatorjum A-tronęrrmz. 
w  Wa.szv.wie. hejnał i  w ieży Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt gra
mofonowych. 13*20: Urz kom Państw.
Instyt. Meteor, 13*25— 15*10: Prąerw r. 
15*10: Urz. koitn. Państw. Instyt. Eksper
tow ego 15*15. Komunikat gospod. 15*25. 
Lwowski Kącik Harcerski-. 15*35: 1 raus. 
z W arszawy. Program dla dzieci: a) Opo
wiadanie W . Grodzickiej -  ( zechowskm* 
„N owe buty*'; b) „W  kuźni*, obrazek H. 
RoiStafińskiej .  Chosmowskjej. 16: Muzyka 
z r ly t i  „Silva • Rerum**. 16*40: Trans. 
z  W arszawy, 17: Trans, z  Wa.rszawy. 
And. dla nauczycieli muzyki w  szk-ołarń
ogólnokształcących. zorganiziow. przez
M. Ogn. W a k ,' Liceum Krzeraierieckiego. 

j 17*30: Muzyka, z płyt gramof. 17*40: Trans- 
| ż j  Warszawy.. Odczyt „Zagadnienie rodzi 
l n,v na międzynarodowej konferencji służby 

spolecz. w e Fiankfurcie. wygł. dr. Balsige- 
; rowa. 17*55 Odczytanie programu na dz.eń 
! nasi. 18: Kolędy polsk. w  wyk Lwowskiej 

16-stkj Akadem. 18*55: ,.JralŁ lja  Apolinare 
go Krupy**, v-Tgl p Wilhelm Raort. 19*10: 
Rozmaitości,' 19 30: Trans, z Warsizawy. 
Dr. Stanisław Adamczewski, w ygłosi felie
ton p. t.: ,ŻTręic literackie**. 19*45: Praso
w y Dziennik Radjowy. 20: Trans, z War
szawy. „Jakie to było ładno" —  p-zegiąd 
starych i nowych metod: i i piosenek.
20*50: W iadom ośu sport. 20*55 Dod. do 
P a s . Dziienuk.i Radj. 21: Trans, z War
szawy. Recital śpiewaczy Anny Marji 

p Cuglielriietti. 22: „Ńa widnokręgu". 22*15: 
Muzyka ■ taneczna z W arszawy. 22*55: Ko
munikaty, 23-24: Muzyka taneczna- z War-i 

| szawy.

Przydziały kontyngentów importowych 
dia Polski w Rumunii.

Do niedawna podania firm polskich o  
przydział kontyngentów importowych na
trafiały ntotednokromie ha' trudności, c z y 
nione prz^z poszcz-egól.ic- komisie’ bontyu- 
gmt-owe. W , ostątuięhr dniach nastąpiło, 
pem ie złagodzonie procedury traktowania

podań na tow a-y  polskie. Kwestje iu,raletac 
ostatecznych kontyngentów dla Poiskt sa 
obecnie przedmiotem rozw aża/ między 
Radca Handlowym prry  Poselstwie R. P 
w  Bukareszciż ? Genetalny**; - Dyrektoren.

1 nimuński'^' Instytutu .CKsportowegc

O broty handlow e p olsko-austriackie
Wedle urzędowej, statystyki austriackiej, j 178 5* mili:): Wyiwpz z Anatrfi (to Polsl i

przywrę ■ z- Polski do Austrii wyniósł j wynosił w grudna* 1932 r. —:-ZS mitj srafl.. 
w  grudniu r. 1932 >- 7;° mit]., szyi, Iw  gru- podcza gdy "'■ grudniu r. 1931 — 52  ntilj, 
dniu 1931 r. 13 mili.). Przywóz za cały  rok W r. 1932 wywiezliono do Polski tow arów  
193? wynosS 105,8 mili. ■szyi,.(w r. 1931 — I za 33,4 mili., w  r. 1931 z* 57,4 mib. szyi

Notow ania giefdow e.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA- 

Lwów, 31 stycznia 1933.
■ Dolar zł. (k91.

W  tranzakejdeh m:ę<fzybank l wych noto
w ano: naogół kursy niezmienione, przy
małej Ilości tranzakćtt

Na Giełdzie akc-inel krumne tramzacie 
Chodmowem po zł. 88. Usposobienie Siabe.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 31 stycznia 1933.

Obroty w  Usznych artykułach. Kursy a.-e 
jednolite. Pszenic; słabszych gatunkór , 
jęczmień, breczka i otręby lekko pntama 
ły. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAWSKA.
Warszawa. 30-go stycznia- (U) —

(Teletonem od naszego korespondenta.)
D e w iz y  (tranzaFcje):

Belgja 124, H oIai'ik  358.90, Loncfyn 
30.27, N. Jork 8.924, N. Joru kabel 
8.928, Pairyż 34.85 Piaga 36.43, Szwaj 
eairja. 172.70, W łochy 4?AS

Obroty, ntirtlej niż. średnie. Tendencja 
słabsza. d'la dewiz emropejskich. Bank
noty dolarowe w  obrotact pozagieł
dowych 8.92. Rnbel złoty 4.67. Dewi
za na. Berlńt 212.20. Marki niemieckie 
banknoty w  obrotach prywatnych 
211.«0 w  żądaniu. Funt szterling bank
noty w  obrotach prywatnych 30.29.

Papiery procentowe:
3 pic. poi, budowlana 43.25, 4 prc. 

pcż. 3ei'jowa 109, 4 pic. państw, poi. 
premjowa dolarowa 57—56250—có.75, • 
4 d pół prc. listy, zastawne ziemskie 
37.50— 37.25, 5 prc. poż. konwer„yjna i 
41.75, 6 p rc poi. dolarowa 5iL2£- óŁ

7 p /c. poz. -źabktzaCyjna. 57-50—36- 
5i25, 7 prę. tosty -zastawne GBK. 8ĆL2I 
7 prc. obligacje BGK. hS^5. 7 prc, Ir* 
sty zastawne Banku Palnego 8325, 
7 prc. listy nastawne ziemsk. d< .aro 
we 40.25, 8 prc. listy zasrawne m. 
Warszawy — 44.13— 44-25, 8 prc. 
listy zastawne BGK. 94, 8 prc. obliga
cje BGK, 94 8 prc ' sty zastav ti®
Binku Rolnego 94, Bank Polski 32— 
81.

Lilpop W25. 1 etmencjŁ słabsze ila, 
pożyczek naństwowycl. i Ustów za
stawnych. Obroty akcjami małe, W  
obrotach prywatnych pożyczka Diłfe- 
uowska. 64.

Zło d zie js k i w ó z
W czoraj nad'ranem na uJ. Koch ar, :> 

wsikiego ccste-rnkow y zobjczy l szyli 
Ico jadący kryty w óz piekarski- Ponie
waż o> rej porze piekarze* me rozw oju 
pieczywa, policjant zatrzYtnal w óz t 
zajrzał do wnętrza, Zobaczył tam \\v- 
Piecywo. ale kilka werków  z rą-.rćfr 
liicszenń wiktuałami. Aresztował źa- 
raz. woźnicę t jego towarzysza i odoru 
wadził na' komisariat Tu okazało 
że sa to znani złodzieje ze Znie^iem-j 
W ytożyczy#  oni w ćz  nieka-skt Pod
jechali w  nocy pod skleo Emmy Kimel 
przy ul. Kochanowskiego 84. Włamali 
się do sklepu a zrabowane łupy w in 
dowali na wóz. jd y b y  nie interwencja 
[i o s terunkowego. nmknęlibr v spoko
ju.

I
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Jakie w yn iki dała analiza gospodarki państw ow ej?
Dobiegły końca w .sejmowej kffmś-ji 

budżetowej obrady nad preliminarze ni 
budżetu pańci1 -owego, który będzie
Wykonywany ad 1 kwietnia b. r. do 
końca marca 1034. W  ua.gu szeregu 
Posiedzeń —  każde. z.-aiich n żeck igało  
się przez kilkanaście godzin — ustalo
ne zostały wszystkie działy i pozycje 
Przyszłego' budżetu, rozpatrzone kolej
no wszystkie możliwości dochodów i 
Wydatków Skarbu Państwa. Czas więc 
Uświadomić sobie, jakie rezultaty w y
dała ta. Wszechstronna analiza gospo
darki państwowe! i czego obywatel 
Państwa ma prawo spodziewać się w 
hajbłrższych kilkunastu miesiącach.

Charakter całej dyskusji nadawały 
i m owy ministrów. Z Wklhiem żuintere- 
J sowaniem oczywiście słuchali tych wy

nurzeń posłowie j z niemmejszem za
interesowaniem chłonęła o-.nja publicz 
Ha cyfry i fakty, stwierdzeni? i zapo- 

IKvied;t ministrów.
A ł-yło-fch ryk, iłs działów zawiera 

budżet. Trzeba to podkreśhć z  wielka, 
satysfakcja, że udział czytników  w ła
dzy w  obradach komisji sejmowej był 
bardzo znaczni. Reprezentanci Rządu 
nie skąpili wyjaśiren, nie uchylali się 
ł<m*ale od wnikania w każdy szczegół 
każde i z osobna sprawyo będącej, w ła
śnie przedmiotem rozważań na komi
sji. . Ale ■ poza tein dawali w bardzo 
wszeckstronnsm ujęciu syntetyczny, 
zarys działalności w swym  resorcie.* 
Każdy z ministrów przychodził na ko
misję z obszernym elaboratem, grun
towna opracowanym i naświetlającym 

■ całokształt zagadnień.
Ta postawa Rządu nadawała w ła

śnie ton całej, kiikunastodn'owej de
bacie koro.syne? nad budżetem pań
stwowym. 7, przemówień członkóv 
Rządu mogło całe sp deczeństwo nar 
brać przeświadczenia, że _■ mimo trud 
tiości, jakie'' piętrzą się obecnie, w  do
bie kryzys-cwej, każdy z nńnistroy 
całkowicie panu;- nad sytuacją, włada 
absolutnie s%nlm resortem.

Ale nietylko ta nad-zędność władzy' 
n?.d biegiem wypadków przejawiła się 
w całei pełni. Trzeba z całym nacl- 
skierr poafr.eślić wysokie poczucie od
powiedzialności, jakie pr żerdka człon
ków Rządu t Któremu stale dawali oni 
wyraz w  swych p-zemówieniaeb. Od 
Ministra sprawiedliwości p. Michałow
skiego, poprzez Minisira oświaty p. 
Jędrzeiowiczi, w> Ministra skarbu p. 
Zawadzkiego —  w szyscy szefowie .po-, 
szczególnych resortów stale, akcento
wali, zarówno z wielka sżazerdśćfą, 
jak. i. cywilną odwagą: bierzemy pełną 
odpowiedzialność!

Nie było tu tej upokarzającej w  cza
sach przedmajowyęh chęci przemyka
nia się, zwalania ciężaru odpow jbdzial- 
n-o-ści z siebie, unkanie słów  nienonu- 
lamych, sohleDia,r.ia masie w yborcze j. 
Wręcz przeciwnie! — silnie poakreśld-

H s ona armii czerwonej 
na w ico kćw ka n .

W związku z 15 roczimcą istmemą 
brmji czerwonej, przypadającej na ko
niec lutego, sow  eckie wydawnictwo 
Państwowe wyda kilka serii widokó
wek. Poszczególne serie obrazować 
będą historię armii czerwonej, jak 
-Armia czerwona podczas w ojny do* 
!';o\vej“ , „Armia czerwona a budowni
ctwo socjalistyczne*- j tęl. Se.rje dobra 
ue są w  tdi sposób, aby ujmowały 
tulą historie armii czerwonej i jej ro
lę w  życiu sowieckiem.

Muzeum h so rii f a r o m  
w *zwa.car<i.

W Bazyk i powstanie muzeum histo- 
Li farmacji. Zaczątek zbiorów muzeum 
stanowię zołory prywatne złożone w 
L 1924 do dyspozycji zarządu miasta, 
Wzbogacono obecnie kolekcjami far- 
ńiaceuty bazylej; Kiego Engelmanna.

«£>,' że w skomplikowanych warunkach 
obecnej doby, gdy dochody maleją a 
\wda.tki rosną — Rząd musi brać na 
siebie często brzemię posunięć niepo
pularnych i że od tego nie ma prawa 
się uchylać, musi przyjąć pełnu na. sie
bie , odpowiedzialność.

Bo ten Rząd działa z wysokiego po
sterunku interesu państwowego, bo
odrzuca stanowczo kryteria partyjne, 
uchyla się od wszelkiej zależności od 
nóznyen w pływ ów , nie maiących na 
oku dobra całości.

Jeśli więc sugeruje \s:ę ze strony 
opozycji, że Rząd pom ajowy nie rna 
..programu'*, że me. l.ia ustalonych 
norm konsekwentnego postępowania,
że prowadzi peditykc przypadku ...
to trzeba odpowiedzieć: — Przeczy taj
cie dokładnie zbiór oświadczeń rządo
wych, które padły .ostatnio na komisji 
budżetowej, a przekonacie się, jak- pla
nowa, z nieubłaganą konsekwencją pro 
wadżona, systematyczna jest ta praca, 
jaką dokonuje adin-nist-racjrr pą.ństwb-1 
wa*.— lnimo .trudności doby kryzyso
w ej-i minio kłód, rzucanych pod nogi' 
w ładzy wykonawczej przez opozycję.

Oczywiście, program Rządu, przed
stawiony ostatnio w kilkunastu expose 
mnrstrow. nie jest ułożony na miarę 
partyjną. Nie jest to zaprawdę „pro
gram* partji X czy  V; dostosowany do 
potrzeb jednej klasy czy jednego sta
nu mający na względzie egoistyczne 
interesy, czy to włościaństwa samego 
czy robotnika, cz y  mieszczanina, czy  
wielkiego przemysłowca lub ■obszarm- 

■ ków.
Takiego „programu** Rząd nie posia

da. ho jest właśnie zasadniczym w ro
giem takich programów.

Dnia 24 stycznia odbył sie w  Tar* 
tióbolu w sali Kasyna Oficerskiego II. 
Walny Zjazd Zrzeszenia W ojewódz
kiego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. — Na Zjazd przybyła z W ar
szawy ••pt.zewodinacząeai Związku' -pc- 
slanks Zofia Moraczewska oraz przed
stawiciele m iejscowych wiauz z; C, 
wojewodą Moszyńskim > na . czele, 
przedstawiciele wojskow ości z p. gen. 
bawojno-Solłohubem i pułk. dte-m Pol- 
niąszki-em, duchowieństwo., rep: ezeritó- 
wane było przez ks. Dra Ratu-szcego, 
szkolnictwo, przez dyr„ Leszczyńskie
go i Czabanówskiiego.

Sprawozdani© z  działalności złoży
ła p. o . przewodniczą-cr-j Zrzeszenia 
posł. Marja Bałabanówna.

Organizacja nósłaaa obecnie na te
renie W ojew ództwa 37 Oddpatów, jji- 
eząćych przeszło 2JQ0 członkiń 

Działalność Zrzeszenia przejawiła się 
w ściśle nakreślonych ramach orgaht- 
zacyiiiych.

Referat Opieki n. Matką ,i Dzieckiem 
zorganizował w  r. 1931 Zjazd dia 
i ir ze wodn iczących i referentek Oddzia 
łów, igi którym om ówiono metody 
wycnowania i .opiciu nad dzieckiem. 

Zrzeszenie posiada w Oddziałach 6 
stałych i 2 sezonowe przedszkola, o -  
bejmujące 300 dzieci, 4 świetlice dla 
młodzieży szkolntri, .-prowadzi doży-

I wianie młodzieży. akcję kolonii i PÓ1- 
■ kolonji,' rozdawnictwo mleka i środ

ków spożywczych, oraz ma w zarzą
dzie żłobek na 40 dzieci własność 
Związku Miedzykomunahrżgo.

Referat W ytw órczości Gospodarczej 
prowadzi 4 rok wytwórnię kilimów 
w Brzeżanach, kursy gotowania, pme- 
cztniia cńast, kroju i szyciu, robót ręcz 
uych i urządził w ystaw y w yrobów  
kobecyoh  w  Brzeżanaeh, Zalcszczy- j 
kach i Tarnopolu,

nie godząc się ua uprzy wik-jov anie 
nikogo.

Czyż n. p. stanowcze w ypow iedze
nie się przeciw sainolubstwu kartelo- 
wemu nie jest tego dosadnym przykła 
dem? Lub czy n. p. tendencja, aby do
rastające pokolenie, podbechtywąne 
przez w--*lecznictwo do zdziczenia mo
ralnego, w yrw ać z rąk obskuranckich, 
nie świadczy do Wodni? o tem, że wła
dni Obecna liasło ..salus Rei.publicle 
suprema lex“ realizuje bez oglądania 

! ; śię na hałasy partyjnicze?
B yło podczas kilkunastodniowei- dy

skusji -w komisji budżetowej wiele spo 
snobności do  stwierdzenia zasadniczej 
ppstawy władz, nic uchylających się 

,przed żadną trudnością, a biorących 
pełnię odpowiedzialności za wszystko,- 
co  się dzieje w Państwie. 1 dlatego re
zultat tej dyskusji jest tak dodatni z 
punktu widzenia uświadomienia spo
łeczeństwa o demagogii zarzutów sta- 

. wdanych obecnym władzom.
Społeczeństwo zyskało jasny obraz 

sytuacyjny; li;e ukryto przed nicni 
sprężyn, -oddziałujących na po-stawe 
właciz,' wskazano ńa ogrom trudności 

ale- zarazem uświadomiono Społe
czeństwo, że ua odpowiednich miej
scach znajdują się odpowiedni ludzie, 
a ci nie dopuszczą, aby kapitał siły i 
zaufania w  mocarstwową rolę Polski 
został w  najmniejszym stopniu 
uszczuplony.

Bo jak to W- swrem esposc trafnie 
powiedział Minister skarbi- prof. Za
wadzki: „Przez dwa lata kryzysu da
waliśmy sobie rade z trudnościami i 
w dalszym ciągu rade sobie z niemi 
damy“ .

mb etami pom ocy bezrobotnym. _  Od 
działy prowadziły zbiórki uliczne, do
żyw iały bezrobotnych w  h&rbaćurm 
w  Tarnopolu i kuchni miejskiego Ko
mitetu dla bezr-c/botnyoh w  (Złoczowie, 
prowadziły kontrolę i w yw iady po do 
mach. —  PraCa samodaielrą polegała 
na zbiórce prowiantów i -opalu i roz
dawnictwie tych artykułów.

Referat Spiaw Kobiecych w Złoczo
wie bierze rdztał w  KonTsji oanAai- 
no-pbyćzaj-oyoj i przystępuję obecnie 
do- założemk poradni i sch.rowsWa dia 
sług.

Referat W ychowania Obywatelskie
go- stanowi naństutniejsz'1. pracę Lr ze
lżenia. —  Lwiązęk pragnie prze® swe 
p^a-ce społeczne, przygotować kadry 
kobiece do peinienia obow iązków  oby
watelskich, pracuje; również w  kie
runku uswiadaniianiia o  sytuacj pań
stwa naszego na terenie zagranicznym 
w stosunkach gospbdarczycl i w e
wnętrznych. —  Dwa Zjazdy w  Tarno- 
P p p  dna 15 Ewtopaaa 19-31 r. oraz 
10 października 193$ r, były poświe
cone tym zaigudnieiKom, na dwu kur
sach w  Tarn-opohi i w  Zaleszczykach 
rozpatrywano głębsze problemy, nur
tujące życic polityczne Polski.

Zrzeszeńc starało sie przez utrzy
manie kontaktu z Odaz:ałam; w yw ie
rać swój wpływ w ychow aw czy.

Oddziały urządzały samod-zieme od
czyty na tematy nolityczne, społecz
ne, literackie, z  zagadnień hyg'eny 
i historii. —  Terenem pracy są świe
tlice. —  Posiada ich zrzeszenie 16.

Owocna i pełna inicjatywy praca 
Lw-iązku przedstawiona w  sprawozda
niu u-czyniia ną słuchaczach duże wra
żenie. —  Dał temu wyraz w swem 
przemówieniu o. W ojew oda Moszyń-

9

Hum or scwiecki.
No\ oczesna ekonomia.

Chodzą słuchy, że \\'krótce będzie 
/.budowanj' w Mpskwuc now y w-klki 
magazyn o uziMęciu piętrach, gdzif 
ca.lą kl-ijcnteii,; obsługiwać będzie tyi- 
ko jeden jedyny urzędnik. Urzędnik 
ten bedzie stał przed wejściem i po- 
v 'tarzał sło w a : - Niema towaru.,, Ni-e- 
uifi towaru..*1

Dlaczego chce wyjechać.
Pewien odbywatcl rosyjski pragnie 

udać się zagranicę i w tym celu skła
du odpowiednie podanie. W  odpowie
dzi otrzymuje polecenie stawienia się 
w GPU. Petent staje przed urzędni
kiem, który go pyta. „Dlaczego Pan 
chce wyjechać zagranicę. Niech Pan 
zostanie. W szędzie dobrze, gdzie nas 
niema**.

A na to petent: „Właśnie dlatego
chcę wyjechać; wszędzie dobrze, gazie
w:as niema*1-.

Za co się niodij
Wieśniak udaje się do kościoła i po 

diodze spotyka komunistę, le n  zapy
tuje .go ir-onicznię, za kogo modli sie 
^becnie. W  Siniak, przerażony, odpo
wiada:

„M odlę sie za Sowiety**.
Ale komunista hic daje za wygraną.
.,A dawniej. Modliłeś s ię  za cara?“
Wieśniak; pie próbuje zapierać S-;$:
.,'i'ak, modliłem sie za cara“ .
„Dobrze — m ówi tamten — a wiesz, 

jaki byi jego koniec?**
Na to wieśniak:
„YPieni. i d-ln-tego właśnie modle się 

teraz za S-ówie-ty!"

Raj w... obłokach.
i'lan piębkiietni miał podnieść po

ziom życia w takim stopniu, by każdy 
obywatel Związku Sowieckiego miał 
a.\\«t'o;nUke dla sw ego prywatnego u- 
zyt-kii. Po yrykoiiau-iu pianu, Iwan Iwa 
noM.icz spotyka swego przyjaciela Pio 
tra Piotrowicza w przestworzach: 
„Dokąd Jtciśzf pjiyjaciclu, pyt-si g-cp

..Lecę do Kijowa, słyszałem, żc HJ0 
sną dostać tain mleko za okazaniem 
karty żywnościowej — brzmiała od- 
jmwiedż.

Jedyny użytek z radja.
Kalduin wyjaśniał wieśniakom funkcjo 

nowinie, aparatu raojowego, tłuma
cząc im, że przy jego pomocy glos 
ludzki daje sne, słyszeć w całym świe 
Cie. N ie d o w ita ją cy  z ptózątku, w ie
śniacy zbliżają się do aparatu. I kie
dy Kalinin ponawiał swe zapewnienie, 
jeden z chłopów zebrał się na odwagę 
zbliżył usta do głośnika aparatu iw y  
krzyknął ze wszystkich sił: „Europo!
i atunku!“

sk-i. który pr-dkreślił państw ow o-
iw ótczą wartość tej pracy, mówiąc, 
że może być ona prawdziwą dumą
i uajwyższip-radością członkiń Związ
ku. Posłanka Moraczewska przedsta
wiała znaczenie pracy Kobiece i w  w y- 
chowaniu nowego obywatela, wielki 
rozwój prac Związku oraz imieniem 
Zarządu Glownę&o wyraziła swe u- 
zjttóni-e dla prac Zrzeszenia.

Po prztdstawicniii przez skarbmcz 
kię p. Lewkowieżowa stanu kusy i hj 
minsów na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium ustępującemu 
Zarządowi.

Przewodniczącą wybrana 
przez aklamację na dalszych hu dwa 
posł. Bałabanówna Maria, sekretarka 
p. Gogojewiez Jadwiga, skarbniczki 
p. Lcwkow-iczowa Janina. Do Zarządu 
we-szly ponadżo p. Polnjaszkowa Aure
lią, Zybo-rska Ma-rja, Gciiscnlioniowa 
Anna- W ybrano również Komisję re
wizyjną i sąd honorowy.

W ieczorem w salach Kasyna Ofi
cerskiego odbył .się raut. na którym 
podejmowały członkinie Związ-ł a 
przedstawścfel władz, organizacyj o - 
raz gości. Raut urozmaiciły produkcje 
muzyczne i taneczne urządzone przez 
członkinie oraz tańce.

w ypow ieaz,ał to- w imieniu obozu. 
Pi ograni Rządu obejmuję ca 'ość spo który nigdy nie stronił od „dpowie- 

łeczeństwa i waruje interes całego , dziahłóści, a zawsze stuprocentowo 
społeczeństwa — trę licząc sic właśnie j wypełniał To, czego się dla dobra Pol- 
z zachciaiiKami jcanycl) czy  arugich,. i sk-i podjął. M.

Praca obywatelska kobiet
w  w ojew ćliiztw ie tarnnpolskiem .

Sekcja pb-mocy bezrobotnym współ
pracowała z  powiat, i miejskiemi Ko-
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Z  EKRANU.

Kobiela z  bocznej ul’cy.
4

Realizator John Stahi, produkcja 
Universał, (kino Kopernik i Marysień
ka).

Problem zakłamania męskiej ety- 
si seksualnej niejednokrotnie byt w  
ostatnich czasach temat-an filmu (choć i 
by niedawnego ,»Hotelu stttóestuów" 
Turzańskiego). Ten film zajmuje sie 
kwestia miłości kobiety wolnej i męż
czyzny żonatego. Jest to miłość skaza 
na na wieczne ukrywanie się w  bocz
nej uliczce życia, jest pyzy tern dow o
dem egoizmu męskiego. ..Nie nioge ci 
duć nazwiska, domu. dziecka'* — mó
wi taka samolubna bestia do kochanej 
kobiety, nie będącej jego żona — „Da
je ci tylko miłość". Jak widzimy, ofia
ra m ężczyzny jest żadna; ogranicza 
sie do zadowolenia własnego senty
menty, bez najmniejszej uwagi na los 
związanej tom kobiety. To jest męż
czyzna. który „broni honoru", „dba o  
reputacje" \ „nie śmie kalać świętości 
domowego ogniska" —  kłamca i pozer. 
Taki korzysta z oddania kobiety poto.

by ja następnie potępić. Tak jest w 
rzeczywistości. Jako przykład cytuję 
ustęp opublikowanej w  jednern z  pism 
lwowskich relacji żonatego mężczy
zny; „W  dwa lata dc ślubie poznałem 
przez żonę pewna kobietę i zakocha
łem się w niej. Co więcej, owa kobieta 
odwzajemnia moje uczucia... Nie wiem 
jednak czy  warto poświecić sie takiej 
kobiecie, która gotowa jest dla mnie 
wyrzec się wszystkego, co jej by ło  do 
tąd mile i drogie. Nie pojmuję: daląi, 
czy można tej kobiecie w ybaczyć grze 
chy, jakich sie dopuściła już w  tym 
okresie, kiedy mnie kochała. A najbar
dziej niezrozumiałe wydaje mi się. dla 
czego sama przedemną do wszystkie
go przyznała się, skoro dobrze wiie 
diziała, iż jestem o nia szalenie zazdro
sny".

Oto dokument!
Inna rzecz, że film Stahla artystycz 

niiejest zgoła nietęgi (djalogi ze śpiewa 
mi!), problematyk zaś jego niweczy 
precedens nieudalego spotkania w  par 
ku. jako sprowadzający całe zagadnie
nie na Płaszczyznę przypadkowości.

bwl.

l V/;I z m  e przemytnictwa.
Bilans działalności Straży Granicz

nej za r. 1932 na polu ochrony granic i 
zwalczania przemytnictwa przedsta
wia się imponująco: Ogółem w r. 1932 
organy Straży Granicznej w całej Poi 
sce w ykryły i skonfiskowały przemyt 
wartości 6 milionów 160 tysięcy z ło 
tych, ponadto' zaś pociągnięto do odpo 
wiedzialności sadowej szereg firm i o- 
sób prywatnych, którym udowodniono 
tła podstawie rachunków i faktur 
wprowadzenie do Polski przem yco
nych towarów łącznej wartości 4 mi
liony 165 tysięcy zł. Niezależnie od te
go Straż Graniczna ujawniła w kilku 
wypadkach ukrócenia celne na sunie 
150.000 złotych i zajęła w szeregu firm 
nieostemplowan-e rachunki na sumę 15 
milionów 695 tysięcy zł.

Wśródi przychwyconych przez 
Straż Graniczna towarów pocho
dzących z przemytu, pokaźna pozycję 
stanowią artykuły monopolowe. Zaję- j 
to m. in.: 4.750 kg. wyrobów  tytonio
wych. 4.820 litrów w yrobów  alkoholo
wych. 935 litrów eteru i 1750 kg. sacha 
ryny. W  r. 1932 funkcjonariusze Stra
ży  Granicznej wykryli 23 tajne gorzel 
nie zaopatrzone w  nowoczesne apara
ty  do pędzenia wódki.

W  porównaniu z rokiem poprzed
nim ilość stwierdzonych przestępstw 
karno-skarbowych zwiększyła się 
dość znacznie. Wpłynęło na to bezwat 
pienia wzrastające bezrobocie wśród 
ludności robotniczej na terenie nasze
go pogranicza, zwłaszcza na Śląsku. 
Ogółem w 1932 r. Straż Graniczna 
przytrzymała 12.932 przemytników 
wraz z towarem (w r. 1931 tylko 7.227 
osób). Ponadto zaś zatrzymano 6.226, 
(w 1931 r. 5.579) osób zą nielegalne 
przekroczenie granicy, w łóczęgostwo 

w pasie granicznym, nielegalny handel 
domokrążny i inne przestępstwa.

Duża ilość ujętych na gorącym u- 
szynku przemycania — to bezrobotni, 
chwytaijacy się dla zarobku spełniania 
roli t. zw . tragarzy.

Wynajmują ich do tej roli zawodowi 
przemytnicy, nie chcąc narażać swego 
życia przy przenoszeniu towarów 
przez granicę. Jeśdi chodzi o zorgani
zowane bandy przemytników zaw o
dow y cli —  ilość ich zmalała bardzo 
wydatnie, dzięki czujności Straży gra
nicznej. która zlikwidowała większość 
tych szajek, oddając ich hersztów w 
ręce władz sądowych.

Z  K o w n a .

Stolica Litwy Kowno posiada kilka cennych zabytków architektonicznych, pocho
dzących ze średniowiecza. Do najpiękniej-szych z nich należy kościół, nazwany 

przez Litwinów obecnie kościołem W itolda.

Pociągi radjow e .
Przed kilku dniami odbyło się Poste 

cl zen,c Okręgowego Komitetu Turysty 
cznego przy DOKP. w Stanisławowie 
pod przewodnictwem Dyrektora Kolei 
P- inż. Wołkanowskiego. Zebranie po
święcone byk) sprawom przyjęcia go
ścinnego pociągów raidowych, które 
w dniu 3 i 22 lutego odwiedzą dolinę 
Prutu. Niezwykła ta impreza zorgani
zowana przez Towarzystwo Krzewie
nia Naroarstwa przy poparciu Mini
sterstwa Komunikacji, daje uczestni
kom wyjątkową sposobność zetknięcia 
się z pięknem zimowych terenów w 
Polsce. Na terenach W orochty uczest 
nicy raidu będą podejmowani przez 
Sekcję Narciarską PTT, która przygo
towała wiele wspaniałych wycieczek, 
uwzględniających Czarnohorę (Kuku! 
1542 m.), Gorgany (Suma-rcń HJ42 ui) 
i Beskidy Huculskie (Doszczeńka 1U22 
m.), które będą znakomitą propagand;! 
uzdrowisk w Dolinie Prutu a w szczc 
gólności Worochty i Jablonicy, gdzie 
tereny narciarskie mogą śmiało kenku 
rować z terenami w Beskidach Zacho 
dnich

Bliższych informacyj o  pociągach 
raidowych zasięgać można w referacie 
turystycznym DOKP. Stanisławów, 
drzwi Nr. 3, codziennie od godziny 
8— 15.

Walka ze złodziejam  iasowymi,
BRODY. Onegdaj w czasie odby

wającego się polowania w  lasach Spól 
ki Brody, dyrektor tej spółki Kostka: 
wicz zetknął się z dwoma złodziejami 
Jasiowymi, których wezwał lo zatrzy
mania się. W ów czas jeden z nich zniie 
rzył się z uciętego karabinu do dyr. 
Kostkicwicza. W odpowiedzi dyr. 
Kostkiewicz strzeli! z dubeltówki dc 
napastników, raniąc jednego z  nic ii pd, 
ważnie w pierś. Drugi osobnik zuoial 
zbiec. Na wezwanie dyr. Kostkicwi
eża nadbiegli myśliwi, a bawiący w ów  
czas na polowaniu dr. Szantruczek 
udzielił rannemu pierwszej poiiioyy. 
Rannym, którego odstawiono do szpi
tala, okazał sie Bojański Włodzimierz, 
zaś drugi, wkrótce potem schwytany, 
Jąn Kaplićz.

- — o-------

Kto może jechać do Kanady.
Syndykat Emigracyjny podaje do 

wiadomości, że na podstawie obowią
zujących przepisów emigracyjnych, do 
Kanady mogą wyjeżdżać żony, posia
dające od swych mężów wezwanie 
imienne, czyli „perrait" oraz dzieci 
w  wieku do lat 18, udające się do 
swych rod zców  na podstawie „per- 
mitów", wystawionych w Kanadzie. 
Poza tem mogą również czynić stara
nia o wyjazd narzeczone, mające na
desłane z Kanady od swych narze
czonych wezwanie, czyli „permit".

Permity kanadyjskie ważne są na 
przeciąg 5 miesięcy od  daty wysta
wienia.

Do Kanady mogą również powrócić 
reemigranci, o ile nie przebywali poza 
granicami Kanady dmż-ej ponad 1 rok 
od daty wyjazdu z portu kanadyisk e- 
go. Mogą oni zabrać swe żony i nie
lotnie dzieci (do lat 18). jeśli wykażą 
He posiadaniem pieniędzy na pokaz.

Karta okrętowa do Kanady kosztuje 
zł. 1.041 od osoby powyżej lat 10. 
Dzieci do lat 10 płacą pół karty okrę- 
lu ej, t. j. zł. 520,50.

Osoby wyżej wymienione, zamierza
jące wyjechać do Kanady, winny, we 
własnym Interesie, zwrócić się do cen
ił ali Syndykatu Emigracyjnego w War 
: z;;wie (Niecała 7) lub oddzałów  i a-

gentur, względnie do korespondentów 
Syndykatu ,na prowincji, gdzie otrzy
mają zupełnie bezpłatnie wyczerpują
ce wskazówki i pomoc w wyrobieniu 
niezbędnych dokumentów podróży, jak 
również po należytem skompletowaniu 
dokumentów, zostaną skierowane w 
odpowiednim czasie do W arszawy do 
transportu pod opieką konwojenta.

Krwawe wesele.
BRODY. W czasie wesela u Spiry- 

djona Wasylczuika w  Gajach Ditko- 
wieckich. wybuchła bójka wśróu ba
wiących s ę  parobczaków. W  wyniku 
bójki został ciężko pobity Adolf Junak 
i wkrótce potem zmarł z odniesionych 
ran. Jako sprawców zabójstwa areszto 
wano Celucha Jana oraz Kowalczuka 
Grzegorza, naczelnika gminy w Ga
jach Ditkowieckch.

IS K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

- -  w  BYTOM IU*

O g ło sze n i urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 659/31. Edykt licytacyjny. 22 lutego 
1933, godiz. 11. odbędzie sie w  tut. Sądzie 
licytacja 1/1.0 części pgrt. 404 i 405/1. gtn. 
Hucisko aieuad. W artość szacunkowa 125 
zł. Najniższa oferta 83 zł. 33 ser. Zresztą 
odsyła się do edyktu wywieszonego na ts. 
tablicy

Sąd Grodzki
Dubiecko, 22 grudnia 1932. 359

E. 1667/31. W  sprawie egzekucyjnej Jó
zefa Feingolda w  Nowym Sączu i innych 
—  przeciw M ojżeszowi GrUnglęrow! w Le- 
luch-owie —  odbędzie się w Sądzie Grodz
kim w Muszynie, dnia 10 marca 1933, li
cytacja realności lwh. 153, 157 i 1/4 część 
realności lwh. 158 gm. Leluchów. Wartość 
szacunkowa 17.872 zt. 41 gr. Najniższa 
oferta 11.915 zl. 95 gr. Warunki licytacyj
ne można przejrzeć przed licytacją 
w Sądzie.

Sąd Grodzki
Muszyna, dnia 28 listopada. 1932. ' 360

Km. 242/33/8. Edykt. Dnia 24 lutego 1933. 
godzina 10 odbędzie się w Sądzie podpi
sanym, sala Nr. 2, przymusowa sprzedaż 
następujących nieruchomości: 1. grunt zo
bowiązanego Jurka Umanciowa, s. Jama, 
własny, obszaru 11/4 morga w Maniawie, 
wraz z przynależnościami, w granicach od 
wschodu Semena Umanciowa, zachodu 
Anny Umanciw, wd. po Pawle, północy 
z drogą, a południa Semena Umanciw. 
II. realność zobowiązanego . W asyla Hawa- 
ctłuka. własna wraz z przynależnościami 
w  Maniawie, obszaru około jednego morga, 
w granicach od wschodu z tłoką gminną, 
zachodu Nykoly Hawaniuka. północy Ny- 
koły Hawaniuka, s. Dmytra, a południa 
z rzeką . Maniawką. III. realność zobowią
zanego Dmytra Strutyńskiego, własna 
w Maniawie, obszaru około 6 112 morga 
w granicąch od wschodu z tłoką gminną, 
zachodu Eufrozyny Huculak i Lesia Win- 
toniaka, północy spadkobierców śp. Ołeksy 
Strutyńskiego i W asyla Huculaka, a po
łudnia Semena Bilczaka. Piotra Huculaka 
i Fedora Prociuka. Cena szacunkowa rcal- 

I ności Jurka Umanciowa 1.626 z!., Wąsy(a 
Hawaniuka 802 zł., Dmytra Strutyńskiego 

: 1.350 zl. Najniższa oferta realności Jurka 
: Umanciowa 1.084 zł.. Wasyla Hawaniuka 
' 534 zł. 66 gr.. Dmytra Strutyńskiego 900

zl. Takie prawa w obec których • niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w Sądzie najpóźniej na w yznaczo
nym terminie licytacyjnym pr.zed rozpo
częciem licytacji, inaczej pretensje tego ro
dzaju co do samych nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia wobec nabywcy 
w dobrej wierze. Pozatem odsyła się do 
edyktu aa tablicy sądowej.

Komornik Sądu Grodzkiegc 
I Sołotwina, dnia 16 stycznia 1933. 361

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
i Lcz. I. 2. T. 51/30. Piotr Rogula z Mum- 
J nisk, zginął na wojnie. W zyw a się o udzie- 
i lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 

Chodzi o uznanie go za zmarłego.
Sąd Okręgowy W ydz. ł.

Sanok, dnia 3 stycznia 1932. 859

OGŁOSZENIA PRYWATNE

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portiery, 
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. - -  
Wytwórnia Frelticha — Lwów, Syksiu- 

i ska I. 21. 6309
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F R A N C I S Z E K  R O S Y K
L w ów , B ie low sk ia ą c  s/ll p. Tele. 67 tu
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L. W. II/1— 112/33.
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. stół. miasta Lwowa p,: 
daje do powszecimei wiadomości, że prei:- 
niinarz budżetu m. Lwowa na rok 1Ti.\.: 
jest w yłożony do przeglądu w biurze V. 
działu II/l Magistratu 'ratusz, il p. dtzwi 
Nr.' 62) przez 7 dni, a to od dniu 1 luteg" 
do 7 lutego 19.33 włącznie, w godzinach 
od 9-tej do 13-tej.

Interesowanym płatnikom danin kom:! 
na.Iny.eh przysługuje prawo przeglądania w 
powyższym terminie preliminarza budżeto
wego, oraz wnoszenia zarzutów i zastrze
żeń w dalszym terminie 7-dniowym. a 
więc do dnia 14 lutego 19.33 włącznie. 

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa. 
W e Lwowie, dnia 27 stycznia 1933,

' v Prezydent miasta:
362 W acław Droiunowski w. r.
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